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Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi , usd 

„zwyczajne >. 
drobne za jeden wyraz » 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w Nee niedziel. o 25% droż. 
Fantszyjne i firm zagran. o 50% ., 
Ggłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 10 drożej. 

' Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia Zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomienia. 
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w lokalu Z. P.S. $. w Sejmie, 
-- -Porządek dziendy: 


XVII 


I) Ukonstytuowanie się R. 
Kongresu P.P,S.; 3) Utworzenie. Centralnego Komitetu W 


R.N, i wybór CK W.; 


Początek posiedzenia w dn 10 września o godz. Il rano. 


2) Wykonanie uchwał 


yborczego i centralnego 


funduszu wyborczego; 4) Polityka zagraniczna; '5) Autonomija narodowościowa; 6) Wybór 
komisji w sprawie instytucji majątkowych P. BS 
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__ Jest -coś niewymownie bezmyślnego i 
odrażającego 3 zeby ARK wolni: 
handlowych i ich prasy wobec. wzrastają- 
cej lali strajkowej, oraz SEa żywicło- 

je samopomocy i samoobrony, To- 
camh jakie ujawniły się np. W Wibe 

BA ie, Chełmie. ._. , sd 
Wiemy, że stery to mają sumienie nie- 
czyste i że chciałyby zwalić własne winy i 
grzechy na barki innych. * Ale uciekają się 
one do tak“ niegodziwych środków, "tak 
świadomie pomi 
takim manieckimy uporem powtarzają nie- 
dorzecżne irazesy, w które same, oczywi- 
ście, nie wierza — że trudno obrcnić się 
uczuciom niesmąku j pogardy, czytając wy- 
nurzenia prasy, powołanej do obrony pa- 
ska i paskarzy. 
=== Jest zasadą, Powszsemis obowiązują- 

„w nauce, Ze dia wyjaśnienia wnego 
zjawiska należy przed „ao POZA 
giwać się przyczynami 

zywistszemi, najbliżej — że się tak wy- 
razimy — Jeżącemi danego zjawiska, 
piero wóowczas,, gdy te bliższe przyczy- 
ny nie wystarczają do Wytlómaczenia zija- 
wiska, sięgnać należy „do dalszych odle- 
glejszych AD a Z i ; A 

Stoimy wobec ZławisKAa mnożących si 

coraz bardziej strajków. Jakię są: rak 
ny. tych.strajków? , Każdy robotnik bez na- 
mysłu. odpowie: W: r0904c€jdrożyźnie, w 
szalejącej, spekulacji, - Wy Wolmehandliowej 
polityce „Rządu. i stronnictw większoścj. sej» 
mowej. .Partja. nasza od szeregu miesiecy 
wskazywała na' skutki, jakie pociągnie za 
sobą wprowadzenie wolnego handlu w. cza- 
sie. obecnym. . Posłowie. „D2Si -W Sejmie 
wprost łopata kładli. suwerenom -do:główy 
tę. najoczywistszą „prawdę, że chcąc napełnić 
swe, kieszenie lupem wolnohandloWyM, gu. 
wereni ci jednocześnie opróżniaje, Skarb 


wskutek nieuchronnego. wzrostu. drożyzny,. 


nieuchronnych  zwyżek płac roboczych, 
nieuchronnego spadku waluty, , Prasa Na- 
sza również nawoływała do, opamiętania 
eię,-przestrzegając. przed fatalnymi skutka- 
mi zaprowadzenia wolnego handlu. . 

“= Ale głosu naszego nie usłuchano; usłu- 
chano natomiast głosu * miepokiamowanej 
żądzy wzbogacania się kosztem ludzi pra 
cy:  Nietylko wprowadzano wólny handel, 
lecz jednocześnie -zniesióno: ostatnią tamę, 
wstrzymułącą jako tako wybujałą' poi 
wszelką miarę lichwę.) Zwinięcie bezpra- 
wne Urzędu do: walki z lierwą' i spekula= 
cją nis oznaczało nie: innego, jak' uznańie 

ości ZA Uprawianie lichwy, jak 'u- 

rzędowe poświadczenie wolności dichwy i 
spekulacji. * ! 

I.oto dziś, gdy. wszystkie nasze prze- 
widywania spełnił 
endecy i piniono odwagę zrzucać 
winę za 1 1 zaburzenia na ofiary wła- 


y Się-eo do joty, panowie | 
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y js 
endecko - piastowskiej f polityki. 
gryzą się 


snej 
Wprawdzie endecy i piastowcy 


miiędzy sobą o rządy w Polsce i dlatego oT- 
gany endeckie, pisząc o zajściąch w b. za- 
„„borze kim, zwalczają rząd p. Witosa 


|'za politykę unifikacyjną, potczas gdy or- 
| gam Wiiesa — „Kurjer Poranny“ — prze- 
| ceiwnie czyni politykę separatystyczną en- 
'decji odpowiedzialną ~za- przygotowanie 

gruntu pod wypadki ostatnie. Ale na je- 
|, dnym punkcie obie -partje „porozumiewają 


P istotne źródła zła i z. się w mig: w sprawie wolnego, handlu. O- 
'| kazuje się tedy, że zaburzenia w, b. dziel-: 


nicy pruskiej są — zdaniem . endecji — 
! skutkiem agitacji niemieckiej, komunisty- 
,| cznej, anonimowej i t p. „Kurjer Poran- 
| ny” zaś, który jeszcze ani jednego artyku- 
| łu nie napisał przeciwko zmowie paskarzy, 
| ma czoło pomawiać kolejarzy  wielkopol- 
| skich o zmowę, zarzucając im „wielkie 
| przestępstwo narodowe*, bzdurząc o tem, 


_ ajprostszemi i naj. | że „możnaby zrobić ciekawą statystykę ter- 


,minów, w których wybuchają w Polsce 


Do- | wielkie zmowy klasowe czy grupowe i 


| stwierdzić, że każdy z tych terminów od- 
| powiada Z przedziwną, Ścisłością jakiejś 
i wielkiej międzynarodowej komplikacji 
i chmur (?), gromadzących się nad Polską". 
| (Dlaczego „Kurjer Poranny", wiedzący 
| przecież z góry, 
| komplikacji chmur“ odpowiada z przedzi- 
wna ścislością wybuch strajku, nie uprze- 
| dził o tem p. Witosa i nie poradził mu, aby 
| zaspokoił słuszne żądania kolejarzy i nie 
| dopuścił w ten sposób do wybuchu straj- 
| ku?). „Kurjer: Poranny“ tak dalece. wy- 
sługuje się pp. Witosowi i. Grzędzielskie- 
mu, że nawołując ich, by nie ustępowali 
| wobec strajku kolejarzy, który rzekomo 
| jest pochodzenia komunistyczno - niemiec- 
kiego, a który w rzeczywistości popierają 
wszystkię trzy organizacje kolejarzy w b. 
zaborze 
nie wspólnego z walką klasową i z których 
żaden nie jest komunistyczny. Obłudne 
| morały o „obowiązku karności narodowej“ 
| skierowane do ludzi ciężkiej pracy, wal- 
czących o wyższe zarobki w otoczeniu wy- 
|iuzdanego paskorstwa i wzbierającej z dnia 
| na dzień drożyzay . melą tę samą war- 
tość, co oskarżanie kolejarzy o uleganie 

podszeptom komunistycznym. 
Bałamucenie przez endeków i pia- 
stoweów opinji, jakoby nie ich własna po- 
lityka wywołała obecną falę strajków, Jecz 
ktoś i eoś z zewnątrz — nie przyczyni się 
oczywiście. w niczem do uzdrowienia sto- 
| sunków. Można okłamywać głupich i. nai- 
wnych, można okłamywać siebie * samego, 
ale kł ami nie zmieni się rzeczywi- 

stości. 

A rzeczywistość jest taka, że rząd, 
ikom i 


idąc na rękę tabrykantom, obszarniko: 
| zamożnym ch doprowadził do obec- 


piwa i po 


| ros 
; strofa 


| dn zdają 


+w poczuciu 
| przynajmniej w tej chwili „w drodze uni- 


ruskim, z których dwa mie mają. 


arj 
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nego stanu rzeczy. Jeżeli tedy rząd chce 
wybrnąć ze stworzonej przeż się sytuacji, 
musi wywrzeć nacisk na fabrykantów, by 
swym uporem nie przedłużali strajków, 
musi znaleźć środki, by instytucje państwo- 
we i komunalne mogły uwzględnić żąda- 
nia swych pracowników. , Rząd nawarzył 
winien sam zabiegać o to, by owo- 
cem jego fatalnej polityki nie była kata- 


ena. s 
Le 4, niektórzy onkowie Tzi- 
sobie dokładnie sprawę z położe- 


wie 
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1) Welne/wnieski. 
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oralny. 
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wami „Kurjera Porannego") zaspokoił 
bez zwłoki żądania robotników i pracowni- 


> 
Rozkaz e mobilizacji kolejarzy w b. 
zaborze pruskim zdaje się świadczyć, że 


| rząd zabiera się do polityki „silnej ręki* 
i wobec ludzi głodnych, 


wypełniając wolę 
wszęchdzielnieowej zmowy . paskarskiej. 
Ale taka polityka, idąca na rękę „wytężo- 
nej dzialałuości agentów komunizmu” (ró- 
wnież słowa „Kurjera Porannego"), do- 
wodziłaby, że Rządowi polskiemu idzie © 


nia i że całkowicie uznają słuszność żądań | to, aby właśnie „komplikować chmury 
robotników. Trzeba atoli, aby cały Rząd, | dzynarodowe* i przyczynić się do „natę- 


swej winy, czynił skruchę i 


kającej gwałtów i katastrof”, (mówiąc sło- 


żenia zagranicznych zamachów na prawa 

i byt Polski“ (wciąż słowa „Kurjera Po- 

rannego“). i 
! J. M. B. 


Wśród komunistów niemieckich. - 


Zbliża się zjazd doroczny zjednoczonej 
partji komunistycznej w Niemczech. Partja 


| ta zjednoczyła s'ę dopiero rok temu po roz- 
| łamie wśród socjalistów niezależnych, a oto 
| obecnie sama się rozpada i walczyć musi z 0- 
| pozycją nietylko „łewitów”* (grupy Levi'ego), 
| lecz także z opozycją w szeregach własnych. 
| Organ Leviego („Nasza droga“) zwraca się do 
| przywódców partyjnych z pyłanińem, czy chcą 


oni, aby zjazd partyjny był istotnie zjazdem 
partyjnym, czy też „zebraniem mameluków*, 


że „międzynarodowej | a dalej Levi powiada, że mietody walki w To- 
| nie dawnej socjalnej demokracji były „naj. 


czystszym wyrazem demokracji w porównaniu 
z chuligaństwem centrali zjednoczonej. partjł 
komunistycznej. j 

Jak wiadomo, centrala ta zabroniła człon- 
kom partji pisywać do organu Levi'ego. Zwo- 
lennicy Levi'ego p'sują jednak, „vkrywając swe 
nazwiska. Jak srodze szaleje inkwtizycia cen- 
trali świadczą następujące fakty: artykuły po- 
lemiczne Millera, Malzahna ; Diiwella, prze- 
znactzone do dyskucji przedzjazdowej, odrzu- 
cono. Z redakcji pism partyjnych w Frankfur- 
cie n/M, w Kolonji i Remscheidzie wydalono 
redaktorów i przeczyszczonę redakcje za kry- 
tykę centrali. 3 

'Wobeę takiego stosunku centrali do opo- 

ji (opozycja ta uchodzi za „prawicę“ par- 
iji ta ostatnia zemściła się snedze, drukując 
w swem piśmie list Brandlera do kolegów z 
centrali. Brandler należał do odłamu rady- 
kalnego, był jednym z autorów ,„putschu'* 
marcowego, za który skazano go na 5 lat wię 
zienia. Na kongresie moskiewskim wybrano 
go na honorowego przewodniczącego. Już w 
swej mowie obrończej na- rozprawie sądowej 
Brandler. zupelnie wyraźnie kompromitował 
centralę. Ale jego list, napisany po skazaniu 
go, ukazuje go w postaci jawnego grzesznika 
i tuzinkowego opertunisty. 

Brandler pisze: „Drodzy towarzysze! Otrzy» 
małem tydzień urlopu. Przypuszczam, że rząd 
życzy sobie mojej ucieczki, Wystarczy to dla 
mnie, by obecnie nie uciekać. Korzystam ze 
gposobnpości, by wyjaśnić wam sposób prowa- 


dzenia mego procesu. Początkowo chciałem - 
wyżyskać tem proces czysto agitacyjnie z efek- 


| tem czysio zewnętrznym. Zaniechałem jednak 
| tej myśli, gdyż w czasie śledztwa pokazało się, 


że istnieje mosiiwość otrzymania kary twier- 
dzy iub ciężkiego więziemia, Nie potrzebuję: 
was zapewnać że nie względy osobiste, jak 
większa wygoda przy odsiadywaniu kary 
twierdzy, były dia mnie rozstrzygające. Gdy 
w toku śledztwa okazała się możliwość uzyska- 
nią kary twierdzy, uczyniłem wszystko, by po” 
rózumieś Się z centrala. Dowiedz'ałem się . 
od mego adwokata, że centrala zgadza się z 
męją propozycją prowadzenia sprawy, zmię- 
rzaiącą do uzyskania kary twierdzy. ` Karę ię 
można było uzyskać dzięki dwom okoliczno- 
ściom. Prokurator Polzer miał poraz pierw- 
szy dö czynienia z protęzem politycznym, a na 
polityce zma się on tyle, co knowa na balecie. 
Każdego komunistę uważał on za w:elokrot- 
nego zbrodniarza. A gdy przekonał się, żem 
go nie pożarł, straci} wszelki pogląd P komu- 
nistach. Mogłem wówczas zbliżyć się do nie- 
go jedynie. podchodząc ze strony nacjonal-bol- 
szewickiej. To mi się udało. Dowiedziałem 
się, że sąd opanowany był przez dwie myśli: 
prześladowarię komunistów t czynienie na 
złość „niedcłężnemu rządowi“, Gdyby mö- 
żna było wmówić w sędziów -„,orgeszow- 
ców”, że skazanie mne na twierdzę nozzłości- 
loby rząd, byłby widok otrzymania kary 
twiendzy”. o 
Jak z listu tego widać, Bramiier czynił 
wszystko, by uratować swą skórę że w tym 
celu puścił się na agitacije uacjcnal-bclszewic- 
ką, że sędziów reakcjiny:h agitował przeciw- 
ko rządowi, ale sam nie wierzy w te, co 
przypisuje sędziom, albowiem sam twierdzi, 
że rząd po to mu dał urlop, by mógł uciec. . 
Ale najważniejszy ustęp listu jest nastę- 
pujący: , j 
„Ne powinniśmy się obawiać, że ckaże- 
my się zamiażo radykalni. Musimy przedsta- 
wić bonkrelne projekty dla programu odbude-* 
wy, które oczywiście mie będą mogły być prze- 
prowadonę przez rząd, z których jednak aie- 


z 


— 


z dysarnego łajdaka”, który. ukradł; cudzy 


} 


i 
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socjalistyczne. masy robotnicze muszą doznać 
wrażenia, że przy dobrej woli i wierze w de-| 


mokrację miószezańską dalyby się przeprowa- 
dzić w ramach tej demokracji", 

„A więc należy wmawiać w robotników, 
że możną przeprowadzić żądania, co do któ- 
rych jesi się przekgnanym, że nie są wyko- 
nalne! Jest to więc polityka masowego osz 
stwa, Zaleca się mieć odwagę nie być rady- 
kalmym, ale masom mydli się oczy demagó- 
gja rzekomo radykalną, a gdy masy te wezmą 

. aa serjo frazesy komunistyczne i doznają 2a 
en zwala się winę na rząd, na socjali 
1% p. RR f 

` Roto Fahne“ nie ogłosiła listu Brandle: 
Ta ze zrozumiałych powodów, a gdy list uka- 
zał ale w piśmie Levl'ego, wpadła w niesły- 
chany gniew, żądając wydalenia z partji „or- 


Przednia straż próletarjatu!.., 


Zblizka i z daleka. 


“POLITYKA ZAGRANICZNA. 
„Tylokrotnie powtarzamy w" „Robotniku*: 
„dudźmy zamteresowanie dla polityki zagra” 
nicznej” — i codzień. niemal wypadki “chwil 
zmuszają nas powłacać do tego samego żąda- 
nia.* W naszych uniwersytetach ludowych, w 
naszych organizacjach oświalowych —. to o 
statnia masza troska. Niekiedy na uroczy. 
ch zjazdach zajmujemy się uchwałami w 
p locie naszej" polityki zagranicznej) Nie- 
„kiedy władze centralne zmuszone są wypo- 
wiądać się w tyn, czy innym sensie w Ewe 
i stjach polityki zagrańicznej. Nasza opimia par- 
| przyjmuje te uchwały do wiadomości. 
Ale polityka zagraniczna pozostaje dla klasy 
otmiczej tajemmicą/ ma siedm zamkniętą 

Lt 


ię przeciwdziałać tej 

I to nietylko w interesie pozma- 
nia prawdy, pogłębienia, poszerzenia wiedzy 
o świecie, ale dla innych jeszcze powodów. 
Jeżeli Międzymarodówka mie ma pozostać pi 
«za tylko dźwiękiem i czczem słowem, klasa 

1 a musi zajmować się zagadnieniami 
- polityki zagranicznej. „Proletarjnsze wszyst. 
kich krajów“ — mają, rzecz prosta, wspólne 
interesy; inaczej Międzynarodówka nie byla- 
-by do pomyślenia. Ale proletarjusze mają i 
ojczyznę i te wszystkie ojczyzny, których część 
i istotną stanowi klasa- robotnicza 

każdego kraju — mają sprzeczne interesy, są 
wstanie: jawaej i utajonej walki. Stad sprzecz- 
mości interesów, m.eporozumienia, niechęci. 
-= W sprawie śląskiej nie znaleźliśmy PO 


KP 


parcia w żadnej pariji socjalistycznej Zacho- 


7 


PL. 


miamy te dwa potężne 


- p który nie leży p 


du, Towarzysze angielscy popierają wyraź. 
nie proletarjat niemiecki, który aż do komu 
nistów niemieckich włącznie wypowiedział się 
za miemieckością Śląska. Towarzysze frańcus- 
ey odesłali nas do socjalistów niemieckich, 
pomimo, że wiedzieli jakie ci socjaliści w 
sprawie Śląska zajmują stanowisko. Wymie- 
odłamy iMiędzynaro- 
dówki, ile że reprezentują každy inną Mię: 
dzynarodówkę, Anglicy — drugą, Francuzi — 
zwartą M-kę. Ani tu, ani tam argumenty mas. 
sze nio trafiały do przekonania w.ększości po 

lnych cal wykonawczych i doradczych. 


HS „Ro 8 4 
-felieton Hioracki 
ABA 65 II. 
Pa Dua dobtuty. l 
n Na dwu debiutach dwu nowych w naszej 
pisarzy łalwo można pokazać, jak 
mści się fałszywy wymędnkowany stosunek-do 
rzeczywistości j naodwrót, jak bezpośrednia 
szczerość i odwaga, pozbawione nawet (aż do 
gkodliwej autystycznie (przesady) jakichiol- 
jek teorji literaakich iecz wsparte o instynkt 
męskiego taleńtu, dają świetne rezultaty. 

a: Mowa o dramacie St. Ign. Witkiewicza 
„Tumon Mózgawicz* i o zbiorze opowiadań 
Eugenjusza Malaczewskiego p.t „Koń Na 
Wzgórzu”. Te książki to „wprost dwa biegu- 
ay metody i pojmowania rzeczywistości. 

Aaitor „Konia Na. Wzgórzu* odznacza się 
wyjątkową bezpośredniością. Pisze © tem, 

; co sam na własne oczy widzial, częgo 
na własnej skórze, doświadczył. Posiada om 
język plastyczny, unaoczniający a nadzwyczaj. 
qą swobodą obrazy, widoki i ludzi. Zdarza się 
nawet w tej swobodzie (pewne lekceważenie 
kemieczności gramatycznych, jak w budowie 
zupełnie. nieliczenie się z. forma literacką. U- 
twory Malłaczewskiego nie są właściwie nowe- 
lami, lecz opowiadaniami, najbardziej "ri 

. iącemi się do typu gawędy. Pisane praw 

ie wiajwóio w formie osobistej są tu i tam ga- 

M w me poglądami pólitycznymi, a nawet 

alemicznymi, które nie odznaczają się głębo- 
ścią. Ta rażaca skaza tłumaczy się jednak 
ołowym: stosumikiem auforu do tematu, 

nim, lecz rośnie i rozwija 
się wm nim sam stanowi jego własną spra- 


wę. E . ; i L4 
" "Treścią gawęd Małaczewskiego | są -<gzo- 
- tyme; w literaturze dotad nie wyzyskane zda: 
rzenia z dziejów wyprawy murmańskiej, oraz 
męczeństwo „egunów*, którzy po bitwie ka= 
 niowskiej cozsypali się pó Rosii znewoltawą” 
nej u myślą e tworzeniu wojska polskiego. 
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biste `sytapatje grają 
| siąckrotnie wi 
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paroma, 


Labour Party w sprawie Śląska popiera poli. 
tykę Lloyd George'a, nie oglądając się na so- 
lidarność międzynarodową _proletarjatu i nie 
biorąc pod:uwagę interesu klasowego stupięć- 
dzięsięciu tysięcy górników polskich na Śląs- 
ku Górnym. 

Dlaczego polityka angielska jest tak nie- 
chętną Polsce? Tylko naiwsy człowiek może 
przypuszcząć, że wchodzą tu w grę sentymen- 
ty osobiste Lioyd George'a. Zapewne, że oso- 
rolę w polityce. Ale ty: 
rzesy: interesy polityczne, interesy gospodar- 


CZE. politycy starają się przedewszy« 
stkiem zrozumieć, poznać grę interesów, a na- 


rolę grają w niej inte- 


stępnie dopiero biorą pod uwagę ten drugi 


czynniki osobistych <sympatji , albo- niechęci. 
Že _ politycy polscy (urzędowi) tych pro- 
stych rzeczy nie rozumieli, musiała Pclska 
ciężkim ulegać rozczarowaniom. 

Dlaczego Lloyd George popiera Niemcy 
przeciwko Polsos? Dlatego, że przeciwdziała 
wysuwaaiu się Frazcji na gzoło Europy kom- 
żynemtalnej. Anglija. zawsze zwalczała najsil. 
niejsze państwo ma kontynencie. Dlatego 
zwalczała Napoleona I w ciągu lat piętnastu. 
Wilhelma H. Dlatego — od zawieszenia bro- 
ni w listopadzie 1918 roku nie przestaje zwal- 
czać Francji un całej linji 1 w czasie pisania 
Traktatu Wersalskiego i w ciągu dwu a 
stępnych. Dlatego, pawtóre że Anglia ; 
żywa ciężkie przesilenie gospodarcze i za każ- 
dą eenę pragnie naprawy stosunków ekono- 
miczuych. Anglją liczy trzy miljony robotni- 
ków bez pracy, przeżywa óo parę tygodni wiel” 
ki strajk robotniczy, ogamiający setki tysięcy 
robotaików (w kopalniach węgla!). Ma skła- 
kdy przepełnione towarami, a nię ma kupują- 
cych. Anglja liczy na to, że Niemcy pomogą 
jej pozbyć się nagrymadzonych towarów. Àn- 
glja, wreszcie, pr eksploatować: Rosję i 

tego celu dąży iprzy udziałe Niemiec, Ta 

i gra może się udać tylko przy pomocy 
Niemców, którzy i dziś w Rosji siedzą ; w niej 
gospodarują. Rosja będzie podzielona na 
strefy posiadania. Stosownie do umówy, za- 
wartej z Knassinem, kapitał cndzoziemski nie 
podlega ustawom o nacjonalizacji; wolny kan- 
del jest zwpełny, a ile uprawiany jest przez 
cudzoziemców. Rosja, marzy polityk ang'el- 
ski, wessie. nadmiar  fabrykatów, amgialskich. 
Nietylko w sensie gospodarczym nzdrowi sto- 
sumki angielskie, ale związana z An- 
gije i Niemcami, zaprzestasie propagandy Te- 
wolucyjnej na (Wschodzie, w Turcji, w Azji, w 
Indjach, w Egipcie. Zaledwie sojusz anglo- 
bolszewicki zaczął działać, a już Kemal pasza 
pobity przez, Greków ucieka z Augory! , 


Dlatego — po trzecie, — że Niemcy, põ- 
siadając Śląsk, łatwiej zapłacą kodowa- 
nia wojenne, Dlatego — po czwarte: — że 


Niemcy, wywożąc węgiel i odstępująć go kra- 
jom bez węgla, wzmocnią wszędzie swój 
wpływ, który zastąpi wpływ Francji (up. we 
Włoszech). 


„ Dlatego — mamy Anglję przeciwko £o- 
bie i na Śląsku i na Litwie ; w Gdańsku i w 
Cieszynie i we Wschodniej Galicji. Działają 
tu -pewnie 1 inne jeszcze przyczyny, niezręcz-' 
mość dyplomacji polskiej, jej małe goto- 
wanie, jej brak znajomości terenu, na którem 
działa, jej brak znajomości teremu, jej psy- 
chologja przestarzała, nie mająca już dzić ża- 


(Naogół temat jest rzeczą dla artysty: obojętną. 
Możnaby się zgodzić z tem o tyle, że temat naj- 
bardziej. wdzięczny z pod piórm fuszera wyj- 
dzie koślawy | martwy, Inna 


posiada pewne ulubione, swoje tematy, moty- 
wy, zdarzenia i nastroje. Sienkiewicz wziąw- 


mamą powieść „Wiry“, ponieważ ośrodek, 
istota zjawisk tych czasów były mu obce ń nie- 
zpozuriąłe; potrafił jednak w kilka lat póź- 
miej, już jako starzec, stworzyć arcydzieło „W 
Pustyni j Puszczy” 


Małaczewski jako artysta trafił odrazu na 


by się ami Sieroszewski, ani Kipling. Z do 
skomałą plastyką również umie on ukazać nam 
bujne, hulasztze, pełne mazurskiej fantazji 4 
humora życie żołnierskie. 


szy 


ta mrwanego z szubienicy, ten tylkó się smi: 
serdecznie śmiał į wieszył z gdzyskamego życia, 
które zdawało stę jeszcze piękniejszem ; jesz. 


cze więcej iwartem serdecznego Śmiechu" — | ne 


tak charakteryzuje autor psychikę środowiska, 
które przedstawia. © Opowiadania „Wielka 
bifwa narodów”, ` „Blokhaur pod- Syreną, 


; 


kładmie ukazują oblicze żołnierza 


teski po obu stronach, ciempienia tych garści 


polskich wojaków, rozrzuconych grupami po' 


niezmiermych obszarach Rosji, wstrząsamej re- 
wolucią najposępniejszą, jaką znaja dzieje, zda- 
ła od ojczyzny, wówczas jeszczę bez rządu. Tę 


sprawa, : 
mamy do czymienia z talentem. Każdy talent 


szy temat z okresu lat 1906 — 1907 stworzył 


„Miodowy tydzień na Ukrainie" ściśle i do- 


| nie popełnić 


| chcieli skorzystać komunistyczni 


sierpnia wiec, na którym uchwalono 


sknota iaca i wydobywanie 


un EA 
je 


„To idea pierwszego 


przyszedł...) 
. ` Autor „Konia na wzgórzu” wierzy ż ko- 


,waźniejszej, jaką stanowi %onieczność ogło- 


szenia 


dnego zastosowania w epoce wielkiego prze- 
mysłu, wielkiego handlu, „ wielkich banków. 
Nasi zaś dyplomaci mają często psychologję” 
wielkich obszarników z czasów, które poprze- 
dzały W. Rewolucję trancuską: Nie rozumieją 
Poprostu, co się koło nich dzieje. Nie umieją 
wyzyskać ami sił społecznych, które światem 
dziś rządzą, ani ludzi, których spotykają. Nie 
widzą sil, nie postrzegają czynników rozwojo- 
wych świata, nie rozumieją znaczenia i hege= 
momji czynników. gospodarczych. Traktują « te 
czynniki ze staro-szlachedką nonszałancją — a 
później płaczą nad zrujnowańym domkiem z 
kart, który był ich planem dyplomatycznego 
działania i szukają winowajców. Bo zawszę 
musi być winowajca. Kiedy dziecko się o stół 
uderzy i guza sobie nabije, stół jest winien: 
dziecko ze złości stół bije. A. przecież już Se- 
neka uczył: mędrzec szuka przyczyn zjawisk, 
mie wystarcza mu stwierdzenie fatalności zją- 
wisk. Dyplomata dzisiejszy musi być albo 
człowiekiem wię talentu, u którego 
zmysł intuicji, przewidywania rozwinięty jest, 
jak u genialnego sperulanta gi , albo 


też mus być człowiekem wiolkiej nauki spo- | 


łeczmej, który wie, dlaczego świat czyni, jak 
czymń i dlaczego on, dyplomata polski, msi 
tak, a nie inaczej postępować. Nasz dyplome- 
ta zaś, gubiąc się w sprzecznościach życia 


„współczesnego, nid znając historji ostatniego 


stulecia emi gospodarstwa światowego, ani 
walki, jaka się toczy. wolak ©- węgieł, „o 
nafta — stara się możliwie małe czynić, aby 
i głupstwa. Czeka  imstrukcji z 
Warszawy. Może długo czekać. Nigdy ;ch nie 
otrzyma, bo (Warszawa, czeka również na in. 
strukcje i także zie wie, co czynić, aby się 
„mię. narazit" a. 
Dwa lata temu, kiedy pan Paderewski' 
obsadzał niezliczone placówij dyplomatyczne, 
niewiadomo pooo dbsadzane w tak wielkiej 
ilości, — polska dyplońhacja byłą w raju. Cho- , 
dziła, jak Adam 1. Ewa nago 
dziecko, śród tygrysów i jaguasów, widząc 


Mord w 


3 iwapy w ofierze „wolnego 


i bezpiecznie, jak gs 


JE k 
handlu“. — P. Grabowski rozkamje strzelać 1 sam 


Nr. 238. 


przecudne pióra białych pawi è łowiąc motyle. 


Przyszły godziny. próby. Najadła się dyplema* 
'cją kwaśnych jabłek poznania i dziś stoi nad 


rozbitem korytem iluzji, Wstydzi się swojej 
nagości. — zobaczyła, bowiem, że nosząc fra- 
ky od Poolari klaki ad Habiga — jest 


„Nad rozbitem korytem iluzji naród cały stoi ! 


pyta: quo vadis Polonia? 

_ Wracam de tego, od czego zacząłem. Budź- 
my zainteresowanie dla zagadnień > polityki 
zagranicznej. Gocjalizm obudzi się na.owe 
do wielkiego życia. Zbierze swoje rozpierzch” 
łe siły i zcałkuje. Jest to kwestja czasu. Pros 
letariat odrzuci precz powojenauy koszmar, 
który ssie, niby wampir, krew jego najlepszą, 


porzuci bledne drogi, na które pcha go Świa- 


domie burżuazja wielkokapitalistyczna Zacho- 
du i wróci na dawag wi drogę klasowego 
interesu robotniczego i wielkiej przerałany 
społecznej. Zjednoczy swoje siły, miljomy ewo- 
ich wyznawców, miljony żołnierzy wolności, 


Chelmie. 


* 


so płerwszy świeci przykladem mibjajęc 1i-letniogo młedzieńca. 


Od jakiegoś czasu w: Chełmie rozwinęło 
się nies? e paskarstwo, ujawniające się 
wszej potrzeby, jednocześnie zaś dzień w dz eń 
dziesiątki wagonów zboża i mąki odchodzi. 


"lo koleją na wschód. RO 


£. Wskutek małych zarobków wrzenie wśród 
mas robotniczych, patrzących na wywóz zboża, 
z każdym dniem wzrastało, a z tegu znów 
warcholi i 
różne męiy społeczne, namawiając glodującą 
wśród wspaniałych zbłorów zboża ludność ro- 
botniczą do rozbijania sklepów ś zaburzeń. 
Kierownicy miejscowej organizacji P. P. 
S: postanowili przeciwdziałać zaburzeniom, a 
dla omówienia sprawy zwołano na dzień 14-go 
rezolucje 
domagające się zamknięcia granie dlè wywo. 
zn żywności, sekwestru ziemiopłodów i zabez 


4 | 


się na wierzch 
własną duchową siłą, oraz zwierzęce OC 
dizenige... į ; 
i obserwatorem, Om jest zarazem 
poszukiwaczem, zanyziętym łowcą pereł leżą- 
cych ma dnie oceanu ducha ludzkiego, wierzą- 
cym 72 a Ban wo RP» 
skiego. / Z tego wypłynęły ero 

ne opowiadania: ' „Tam gdzię ostatnia. świeci 


tazie zdulna jest ogarnąć prawdę, iż „śmieroł 
za ga szą z 
jak nie zabił go w braciach Janie i J 
Zwadach, legjonistach, którzy wpadli w szpo- 
ny „ozekistów'* i nie wydostali się już z nich. 
opowiadania. 


XA; 00 prześzedłoczy najstraczliwisze |atusze 
już, już ma stoczyć się w A 
mizmu mozpaczliwego"i samobójczego nihiliz- 


człowieka j świat a, który. . 


cha i hie wstydzi się tego. Stąd siła I agre- 
„sywny, czesto stronniczy giosumek do zjawisk. 
Stąd też rozbicie formy“ artystycznej, która 
wydaję się rzeczą zbędną wobec rzeczy naj- 


słolwa swojej w mękach zdobytej praw- 
| "W. dramacie. St. Igt. Witkiewicza 

ko ma się odwrotnie. Idzie tu o formę. Ludzie, 
myśli, czyny, słowo służy  wykałlmłowanej 


aneit 
wywozić. AC ponformowa. 
mskiego pod różnymi pozo-. 
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Mr. 226 „ROBOTNIK”,środa, 24 sierpnia 1921 r. 3 


rażyw po oenach kosztu. W mieście poroze- 


ma c we. 
mienie osiągnięto, kolejarze zaś zaczęli szukać 


wą i 


treść nesoliufi ma ręce grezydagie ministrów, mas. | (Wspomniamy wużogsk ma chwilę wypro” 
anika simu. $ ogłosi ję w pismach. | wadził z równowagi zebranych, lecz nauczeni. 


pudobnych dróg porozumienia. Ale takie za- 
kończenie sprawy nie podobało stę panu Gra- 
bowskiemu, zastępcy komendanta miejscowej 
policji, będącego obecnie na urlopie. Udaje 
się więc p. Grabowski do Lublina, gdzie wy* 
jednywa u p. podprokuratora Ku 
pozwolenie na aresztowanie w nocy kilkuna- 
stu robotników i to tylko dla tego — jak się 
p. G. osaat - : Wy yish śledczy mógł 


czyński ewo pozwolenie dał. 
W nocy z dnia 18 m 19 b. m. p. Gre- 
bowski z calą 


pompą, po dokonaniu rewizji 
przystapił do aresztowań. Na wieść o tem 


utarosbwem jak też przed poja — ta nę 
cej się ańedierpiiwiły, tembardziej, Że wśród 
tłumu zmalazło się kilku warchołów = 
stycznych. Policja, nakładając bagnety na» ka- 
rabimy, jeszcze więcej podniecała ilum. Nie- 
którzy, odkrywając piersi, wofal:: „„Macte nas 
głodem morzyć, to lepiej strzełajcie!" 

Wtem p. Grabowski da] rozkaz strzela. 
nia i sam pierwszy zaczął strzelać z brownin- 
ga, zabijając pierwszym strzałem 17-letniego 
Juana Dromiaka. Tłum odebrał joden ka- 
rabin policjantowi i połamał go. 

Pod wieczór tegoż dnia na miejsce zje- 
chała komisja, złożona z prokuratora sądu a- 
pelacyjnego w Lublinie, p. Sułowskiego, p 


osób, Oraz kilku rannych. 


chiń wraz z 


wezwał zebranych do wysłania świadków zaj- 
ścia, których przyjezdną komisja wysłuchała, 
orez do zbierania składek dla rodzin za. 
mordowanych. Zebrano w mgnieniu oka na 
ulicy przeszło 87.000 mk. Zaztaczyć: helady, 
(A nawet miejscowi emdecy pośpiezyli ze 
składkam, dając w tem sposób wyraz oburze- 
niu, oraz zwracając się do tow. poela o pomy- 
2 rapa e an aaa 


tono do Lublina, gdzie będzie oddany pod 
sąd. Na miejscu pozostał p. 


twa. e: witaja ro UA Fo 
gz tomik zy ET A 


„19000 AEO W. AC 


Bada zmiejska w rms Nec" krwawych wy. 


% misa cakóki SF dita: miny tow, 


domagajęcą się anengiemego 


doświadczeniem robolnicy metaiowi natych- 
W świetle korespordencji 


ecco dny i Foo be 
przeświadczeni. 


— prasa burżuazyjna o- 


E opinję, przedstawiając zajścia 
„podburza, 


chełmskie, jako wynik jacoj" agita- 


cji PPSD 
klamanta 


w umiejętności 
diet e i owicodecć” „Rzeczypospolitej *, któ- 
ry znowu powraca do swych „kamieni, © 
których nie wspomina nawet emdecj „Głos 
Lubelski” i który bredzi o jakiejś „lewicy“ P. 


"Strajki. 


UCHWAŁY WYDZ. WYK. KOMISJI CEN- 
TRALNEJ ZW. ZAW. W POLSCE. 


W sprawie sytuacji strajkowe 


wieniu sytuacji straj 

na fala strajków jest 
wprowadzenia wolnego handlu, ; ża żądania 
wystawione przez metalowców i wogóle straj- | 
pra grozy od są zupełnie słuszne i = 


j, stwierdza: że obec- | 
rezultatem | 


resów walczących towarzyszy, 
Jedmocześnie Wydz. Wyk. K. O. Z. Z. wzy- 
wa Radę Związków 


powątpiewanie co do pomyślnego na 


| wyraziły 
| tel podstawie zalaiwienta sprawy. 


Weke wiadomość o 


Pp r v pea B Aa że ia inne 
punkty żądań robotniczych, jak np. na sprawę 
13-6j pensji, niestrącania wyplacone} połowy 
| 18ej pensji ; t. d, dotąd odpowiedzi nie uzy- 


me. | skała — proklamować WIEM MME M 
rang, 


Dziś odbędą się zebrania dla omówiskiję 
technicznej strony straika. 


Wies tego, oia Ze E 
miejskch nie tylko, żo nie została przez Magi- 


potraktowana w sposób 
wprost lekkomyślny (urzędniicom 


prasy burżuazyjnej, 
at w we patery moc 
Magistratowi już 


należy 
E aen teza rdza | an 
go 10 w 
dników t „jest 


powyższej u- miast odzyskali równowagę i spostrzegli się: 


dp czego dążą komuniści, więc odprawili ich 
z kwitkiem, powierzając "dalsze kier kierownictwo 
akcją poprzednie wybranej komisji między. - 
związkowej. 

Z powodu rozkiejanych po mieście ogło- . 
szeń S. S. S. zebrani protestują jaknaj 
czniej i zwracają kg odpowiednim 


„kom rządowym. że podobne instytucje łami. 


strajkowe przynoszą wyłącznie szkody dla 
kraju w postaci psucia warsztatów i nkrzędzi 
pracy, oraz siania zamętu i nienawiści wśród 


mu: komunikatowi, umieszczonemu we wcze. 
rajszej „Dwugroszówoe* a towarzyszach tram- 
wajarzach. 


Wczoraj po skończonym wiecu komisja 
międzyzwiązkowa otrzymała zaproszenie do 
układów od Mia. Pr. na dziś na godz. 2 pp. 
© IW czwartek, dnia 25 b. m. o godz. 10 
rano odbędzie się ogólne zebranie strajkują- , 
cych metalowców w lokalu Związku, Leszno 
Nr. 58. 


Banda o strajku franwajowyn 


ODPOWIEDŻ ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW TRAM- 
WAJOWYCH „DWUGROSZÓWEON™, 


TA e nr cosmaliyd „Drwę- 


tTrzech ludzi straciła życie, oddając je w 
ofierze „wolnemu“ handlowi, 


uregulowane 
spraw wewn. i skarbu i 3) $ Magistrat otrzyma od 
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Rządu niezbędne środki finansowa na połrycie l 

ayk om a dityinly yi doborów, r" ug: "E cia na posiedzenie do lokatu Związku (Al og 

mąki pezes ludność, IW sprawie protestu b. Rady Zw. Zaw. STRAJK GAZOWNIKÓW. moliant D0): S66:0. gola. 8.3 „Aż 

REZOLUCJA, W sprawie protestu b. Rady Zw. maws Wy- | W poniedziałek zarząd zakładów gazowych |,  Paozość metalowey! Dais & 4 sierpnia ofe || 

My, załodniali olejarmm + ludność ulsaiczna | dział Wykonawczy Koemisfi Centralnej Zw. przedstawicielom Zw. gazowników, | Pes się zebranie dalegatów 6 mężów zaufania E 
miasta Chelma, zebrani w dniu 15VIII 1021 r, | zaw. nchwała: że odrzuca żądanie podwyżki 40%, i że przy- | febryk met, oddziału warszawskiego, w šokau pray ` 
przy kooperetywie kolejowej wobec Uznając protest za znać może taką tylko podwyżkę, jaką otrzyma- | w. Leszno 53, godz. 40 rano. M 


py a nabrania (—) L, Małysz, 
Seliretaru (—) Krause 


i mam taigi. 


k PER 
etronne przeprowadcenis Śledztwa, iakma b- 
szego rodbrojsnia ludzi, iray. dali dowód, że bro. 


4 


prezydjum 
OE D 


wie na d. 24 b. m. na godz. 11 rano w pokalu, 
ul. Kredytowa ur. 8. > 
U ROBOTNIKÓW MIEJSKICH. 
Wczoraj w mnisterjum pracy p. Klott poin- 
formował zarządy Związków instytucji użytecz- 


mości publicznej o stanowisku Rządu. który. 


a janavel mengen e setae aai 
5 na 
Rewia garnar ae Poe aay orrasan kurii 


| ków pracy. 


Ewentualne pa Lay aAa 
ze k omisja Rozjemcza pod 
em wybranego przez 


mako publie i przedstawicieli mwiąz- 
ków żar odjersiikie ewentualnie 


przedstawiciela ministerjum pracy, W końcu | 


p. Kloit zaproponował zmianę obliczania bu- 
dżetu dziennego robotnika, która to zmiana 
zwiększyłaby płacę o 10%, nieza 

leżnie od mynilków Komisji statystycznej. Za- 


przewodnio- _- 
zarządy instytucji uży- 


wszystkich rodzajów 
byłyby niezgodne a robotników. 
a Z RAA, 
misji międzyministerjałnej < = 


mógł się już rozpocząć normalny strajk. 
Dziś rano odbędą się u gazowników ma- 
gówki acyjme. 


| STRAJK METALOWCÓW. 


komisja zriędzyzwiąa” 
e Ra DE N wo Mi- 
mstra Prasy)i oraz Przemysłu $ 
Handlu. Dowiedziano się na wiem, iż obaj 
ministrowie przyrzekii swoje poparcie w zli, 


jem, dia 
wniosek 
proklamowania Fe Eski strajku w ca- 


łym kraju, ale nie mieli odwagi napisać, iż to 


oni robią, lecz domagali się, ażeby komisja 
ea 


9 


Matajowey, oddział Praga! Zebranie strajkują- 
cych metalowrów oddziału Praga odbędzie się dzić, 
d. 24 sierpnia e godz. ide. w ol m Maka Zwi 
tu, ul Kępna nr, 45. 


Strajk koleitwy 


PRZEBIBG STRAJRU W BYDGOSZCZY. . 


PRZEBIEG STRAJKU W POZNANU.  — 
LPoznań, 28 sierpnia. (P- A. TĄ. Strajk kio X 

Ein A RE 
jest spokojny. Strajkują 


SYTUACJA STRAJKOWA W DYR. POMOR- 
SKIEJ. (AWA 


Gdańsk, 28 sierpnia. (P. A. T.). Ruch io 
lejowy z Gdańska do Poznania przerwany. Po- 
ciągi do kaw ycd kursują Przy pomocy 

niestrafkującej personelu jet 


odchodzą i przychodzą o opóźnięniem. 
URUCHOMIENIE POCIĄGÓW PRZEZ WŁADZE 
WOJSKOWE. 


Poznań, 23 sierpnia. wj A. T. — Wojskowy wy- 
dzia? kolejowy „przy dyrekoji kolejowej w Poznankr 
komunikuje: Z dałem dzisiejszym t j. 23 b, mj 


n. 


władze wojskowe uruchomiają maranie pociąg oso- 


bowe - towarowy na szlaku Poznań — Skalmierzy- 
os. Pociąg ten wyjeżdża a Poznania o godz. 8 do 
Skalmierzys, przyjeżdża o godz. 16-6j 20 i ma tam 


polaczenie do Wansawy. Ze Skalmierzyce pociąg | 


wyjeńdża również dziś e godz. 8 i de Poznania 
przyjeżdża o godz. 16-ej %. Pociągi te zatrzymują 
się tylko ma stacjach Sroda, Jarocin, Pleszew, O- 
strów. Pociągami temi mogą jeździć osoby cywilne, 
zawipatrzene w przepustki, wydawane przez staro- 
stwo, Pociągi wspomniane będą kursowały co- 
dziennie aż do zlikwidowania strajku, Uruchomie- 
nie pociągów na innych linjach jest w toku, 
Poznań, 23 sierpnia, (P. A, T.). Wojskowy wy* 
miał kolejowy dyrekcji kolejowej w Poznaniu ke- 
munikuje: Z dniem 24 b. m. podjęty będzie ruch 
smobewo - towarowy na szialżu Poznań — Torusł — 
Imowrocław i Poznań — Zbaszyn. W razie prze” 
- wiiekania się strajku, przewidywane jest uruche- 
mienie pociągów również na innych szlakach elrę- 
g gu dyrekoji kolejowej poznańskiej. 
KOMUNIKAT MIN. B. DZIELNICY PRU- 
] SKIEJ. 
i Poma, 28 sierpnia. (P. A. T). Minister. 
fum b. dzielnicy pruskiej komunikuje: Dziś w 
godzinach południowych, po przybyciu p. mi- 
istra b. dzielnicy pruskiej Trzcińskiego a 
Warszawy, odbyła się przy współudziale mini- 
re oi wzw pn 


go, p. wiceministra tra Wachowiaka i przed 
stawiciela departamentu pracy i opieki społe- 
cznej konferencja z przedstawicielami Związ- 
| ków zawodowych kolejarzy w sprawie likwi- 
dacji strajku kolejawego. „Dyskusję cechował 
Í. nastrój b. poważny, tak, że istnieje nadzieja 
szybkiego zlikwidowania strajku, który niepo- 
mierne straty wyrządza życiu gospodarczemu 
naszej dzielnicy. Dalszy ciąg konferencii odbę- 
dzie się o godz. 7 wisczorem. Są uzasadnione 
nadzieje, że konferencja ta doprowadzi do li- 
kwidacji strajku. 
NA WĘŹLE WARSZAWSKIM. 
Sytuacja na kolejach dyrekcji warszaw- 
skiej pozostaje do chwili obecnej bez zmiany. 
Wiezoraj toczyły się narady Wydziału Wyk. Z. 
Z. K. Dziś odbędzie się posiedzenie plenarne 
Wydziału. 
NA KOLEJKACH PODJAZDOWYCH. 


się jednak brakiem pieniędzy na jej usłisteczoienie. 

Celem uzyskania pieniędzy zarząd postanowił zwró- 
cić się do ministra skarbu z prośbą o kilkomiljo- 
nową pożyczkę, a gdyby to zawiodło — do Pol. 
Kraj. Kasy Pot. 


- „0ókrycia” p. ovaczyiskieyo 


Przed kilku dniami kabarefowy uczony 2 . 
„Rteczypospolitej”, p. Adolf i, po | 
. pisał się swemi „odkryciami* z dziedziny hb- 
-stonjt myśli socjalistycznej, Marksizm — utrzy- 
muje p. Nowaczyński, który napewno żadnego 
dzieła Marksa nie czytał — jest stanowczo i | 
nieodwołalnie obalony. Z teorji Marksa nio | 
= mie zostało. Niema ani „nagich“ intere- 
sów klasowych, ami wyciskania madwartości, | 
ami ześrodkowania . kapitałów. w rękach ais- | 
wielu, ami matenjalistycznego pojmowania 
dziejów.. Wprawdzie od kilkudziesięciu lat | 
słyszymy wciąż tę samą piosenkę o ostatecz- 
nem obaleniu i pogrzebaniu marksizmu. Ale 
czemuż p. Nowaczyński, koziołkiąc na łamach | 
“ w roli socjologa, mie ma 
jeszcze powiórzyć, ua wzór Jowialskiego, 

w Eer bajeczki?... 
` Załatwiwszy się w teni siposób z Marksem- i 
socjalistą, p. Nowaczyński zdumiewa jednak | 
` czytelników dolamowego „organu następującem | 
` odkryciem. Oto rozwiał się w nicość Marks, ja- 
ko teorstyk socializmu, ale pozostaje Marks — 
jako. amtysemita. „Twardo i nie | 
swych spółwyznawców wielki myćliciel | 


arol Marks. Nie znali takiego Manosa nasi i 


> i, mimimaliści (!!! Przyjp. nasz), nie ' 


znańą takiego Morksa rosyjsoy maksymaliści*, | 
„Dlaczego ci, co ukladali program  erńureki, 


gie zapoznali się i z tym Manksem? Dlaczego ! 


tak długo zatajano te ew ry prawdy 
. Wielkiego Semity?* 

Tak jest! Jak śmiano zatatać pie p. No 
waiczyńskim, że Marks w r. 1848 napisał rzecz 
p.t „Zur Judentrage* (W kwestii żydow- 


skiej)? Ale teraz znakomity uczony p. Nowa- | 


ozyński przenilknał tę tajemnicę i o odkrybiu 
swojem powiadomił katolików i mechesów 
„Rzeczypospolitej”. 


Tylko arogancja p. Nawawzytńskiego może | 
dorównać jego nieuctwu. Dla żadnego badacza | 
| Marisa istnienie młodocianej pracy Marksa o : 


kwestii żydowskiej, pisanej w okresie, kiedy 
kiefkowały dopiero zarodki jego późniejszych 
teorji — nie było nigdy tajemnicą, A P. P. 
G-owcy, których p. Nowaczyński szczególnie 
pragna! porazić swojem „odkryciem“, już dwa- 
dfiescia kilka lat temu przełoży!! na iezyk poł- 
ski i wydali Marksa „W kwestji żydozyskiej*! 
; Tak wyglada „odkrycie* p. Nowaczyńskie- 
go, który zresztą i teraz napewno całej roz- 
prawki Marksa nie przeczytał, ale powział o 
niej wiadomość z drugiej czy trzeciej ręki i 
- przytoczył garść cytat w tym celu, aby z Mark- 
- 8a zrobić... antysemitę. 
- Trzeba być na to Nowaczyńskim, aby z 
krytycznego poglądu Marksa na żydostwo, z 
jego głębokiej rewolucyjnej analizy. robić uży- 
tek na. rzecz reakcyjnego klerykalno - drobno- 
mieszczańskiego amtisem'tyzmu. 

Jaka jest rzeczywista myśl Marksa, ryyrar 
doma w owej rozpraiwce z 1848 r.? Marks pole- 
miznuje w niej z Brunonem Banerem, który 
"twierdził, że religia żydowska stoi na przesz 
kodzie zdobyciu przez Żydów rőwnonprawnie- 
ma w społeczeństwach chrześcijańskich. 
Baùer utrzymywał, że dla wyzwolenia pali- 


Kronika po! tyczna. 


-Wobec pogłosek o rzekomo prowadzonych 
przez Rząd Polski rokowaniach z rządem nie- 
mieckim w sprawie G. Śląska, Ministerium 
Spraw Zagranicznych komun: kuje, 34 żadne 
podobne nokowania nie s miejsca. 


-a Dr. Jodko p mianowany po- 
. Slem Rzeczypospolitej Polskiej przy rządzie 
- łotewskim, wyjechał obeenie do Konstantyno- 
ppla, dla załatwienia spraw pry alny: h. Na 
początku września p. Jodko powróci do War. 
szawy, skąd natychmiast uda się do Rygi. 
4 
** ; 
Naczelnik Państwa w porozumieniu z Se- 
aatem wolnego m. Gdańska udzielił exequatur 


SAP BEC A AAAA: RE A ph Rd 


została > Fr Na to Mariss odpowia 
da: Państwo nowoczesne, gdy dojdzie do pew- 
nego stopnia rozwoju, mie uznaje religii, jaka 
źródła praw: zna.6no tylko obywateli. Nie 
przeszkadza to bynajmniej istnieniu w społe- 
czeństwie religii 4 różałe rel gijnych. Nie ma 
to jednak znaczenia w dziedzinie państwowej, 
| podobnie jak istnienie własmości (prywatnej 
nie wywołuje w pźaństwie demokratycznem 
ródnioczkowania politycznego. Dlatego religia 
żydowska aie możs być przeszkodą dla nówno- 
uwprawuienia Żydów 


| © Ale na tem sprawa się mie kończy. Marks 
kładzie macisk na stronę spdłeczną zagadnie- 
nia. Od wyzwolenia politycznego daleko jesz- 
cze do wyzwolenia . „ludzkiego“, społecznego. 
Tstota żydostwa nie polega na religii, lecz na 
| jego roli spolecznej. Żydostiwo oznacza władzę 
| pieniądza, pamowanie handlu i operacji pte- 
| aiężnych wogóle (,Schacher*). Ale, jako 
| przedstawiciele hamdłu i pieniądza, Żydzi nie 
są wyodrębniani w społeczeństwie nawocze- 
snem: spo ło wogółe opiera się na 
szacherce. na geszelcie, w praktyce chrześcija- 
mie stali się Żydami. A więc i pod tym wagle- 
i dem Żydzi są cząstką nowoczesnego spole 
czeństwa i trzeba zmienić z gruntu podstawy 
tego spoleczeńsiwa, aby znieść żydostwo, jalo 
symbol władzy pieniądza i szachrajstwa. 

Gto treść rozprawki Marksa z 1843 r. Marks 
nie ( Żydów, jako przedstawicieli 
„szacherki”* kapitalistycznej, ale cóż jego wy- 
wody mogą mieć wspólnego z antizomityzmem 
pp. Nowaczyńskich, którzy na to zwalczają ġe- 
szeft żydowski, aby tem goręcej popierać i 
idealizować gsszeft chrześcijański?! 

I drugie jeszcze „odkrycie“ znobił p. No- 
waczyński w dziedzinie marksizmu. Oto do- 
wiedział się, że Manks był gorecym zwolenni- 
| kiem t szermierzem niepodległości Polski. „A 
| tykmły te — pisze z tupetem p. Nowaczyński— 
; też zdaje się nieznane są naszym „uczonym w 
piśmie”, gdyż, o ile sobie przypominamy, w 
ostatnich latach dzisiejszych (? przyp. nasz) 
nikt o nich nigdy nie wspomniał”. Ktokolwiek 
zna polskie piśmiennictwo ocjalistyczne chać- 
by z tylwiów wydanych księżek, tem wie że ar 
tykity Marksa o sprawie polskiej dawno już 
zostały przełożone na język polski i wyszły ma- 
wat w osobnej księżce. Kto zaś czytał pisma i 
ksiąńki sosialistyczne, temu nie potrzeba przy- 
pominać, że poglady Marksa | Pngełsa na spra- 
we niepodległości Polski były nieskończoną 
Mość razy przytaczane, komentowane, roztrzą 
sane przez socjalisłów polskich. 
| Ale dla michwalego nieuka p. Nowaczyń 
skiego jest objawieniem. którego doświadczył 
dhniero ry r. 19291, że Marks, poczawszy od r. 
1948 aż do śmierci, wymownie i entuziastycz- 
| nie popierał sprawę nispodlegtości Polski... 


o m A M A M a W da 


I taki śmieszek burżuazyjny popisuje się 
swemi „odkoyciemi” z dziedziny historii myst 
socjalistycznej! Do takiej kompromitacji do- 
szła polska publicystyka burżuazyjna |... 

: 


p. H. H. Brinckmanawi, konsulowi holender- 
skiemu w Gsiańsku. 


a 
we 


Dowiadujecny się z kół rządowych, że 
przesłanie do Warszawy przez władze Litwy 
Środkowej pewdlej liezby osób należących do 
b. formacji gen. Butak-Bałachowicza nastąpiło 
na skutek następujących faktów; Od pewne- 
go czasu Delegat Rządu Polsk ego na terytor 
jum Litwy Środkowej otrzymywał wiadomości 
0 łormewaniu się na terenie Litwy Środkowej 
organizacji mogących przez swą działalność 
wpłynąć ujemnie na stosumki Rzeczypospoli- 
tej Polskiej z państwami ościennemi. Na skw 
tek tego Rząd Polski zwrócił się do władz Li- 
twy Środkowej o wydanie osób, co do których 
zachodzi podejrzenie, że są głównymi organi- 
zatórami tych przedsięwzięć i wydalenie ich 


„ROBOTNIK”, środe, 24 stęrpnia 1921 r. 


———— nn an A O ZE M O Z O O OO 


- 


Nr. 228 


Tra 


z terytorjum Litwy, «o też przez władze tezo O SPOKÓJ W BYTOMSKIEM 

stało uskutecznione. Dochodzenie čo do sa- Bytem, 23 sierpnia, 
mej sprawy jest w toku, jednakże już w danej (P. A. T). Komendant wojsk angielskich w 
chwili można prawie z pewnością stwierdzić, | Bytomiu, Vachop, cdby! z. przedstawicielami. pol 
że jeżel: istniała jewna akcja na terenfe Litwy | skimi konterencję w sprawie uirzymania spokoju 


Środkowej, była ons w zarodku i większych 
rozmiarów nie przyjmowała, tym niemniej 
Rząd Polski w przewidywaniu możliwych nie- 
poroziimień na tem tle postanowił zasiosować 
wszelk'e środki zapobiegawcze w celu unik- 
nięcią jakichkolwiek zarzutów. 


łecki rozesłał do podległych mu władz i urzę- 


dzenia Rady Ministrów z dnia "N 1921 r. 
mosi lwowskie nam'estnictwo. Na jego m'et 


stracyjno - 


"p delegata. e B. 


naftowego ma nastąpić w najbliższym czasie. 
Oba rządy nie ogłosiły dotychczas 


korzystne i nie krępują jej wywozu. Rząd 
francuski pragnie rozcagnąć przywileje ply- 
nace z zawarcia konwencji nafiowsj nietylko 
os firmy kogo: lecz także na przedsię. 
torstwa w których zaamgażoweny jest 
kapitał francuski, R. E.). 

Kom'eja PIĄ skończyła prace na 
Orawie. Na Spiszu nie doszło do porozumie- 
nia, ponieważ Czesi odrzucili żądanie Polski 
odstapienia Jaworzny. . Sprawę oddano dla 
p ape: ięcia | ambasadorów. (E. 


WART PAC PAŁACA,,, 
Jak 


„Narodowej Partjt Robotsiezej! 


razie, nowi przyjaciele N, P, R, wielkiego zawczy- 
tu partji tej mie przynoszął 


obecnie podróż po Stamach 
tormalmie na żołdzie Wydziału Narodowego 1 


Sprawa Sląska. 


KONFERENCJA LOUCHFURĄ Z RATAB- 
NAUEW. 


nawem ma się odbyć w dniu 26 b. ma.-w Wies 
bademie. * 

PRZEDSTAWICTELK FRANCJI NA POSIE. 
: M LIGI NARODÓW. 


Paryż, 28 sierpnia. 
(P. A. Th (Fisza). — Na płenernam po 
siedzeniu Ligi: Narodów 5 września Francie ne- 
prezentować będą Bourgeois, Viviani i Hano- 


` PRZYJAZD ISHII. 


„Genewa, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Havas. — W nadskodzący Tig ` 
tek jest tu spodziewany puzyjazd wice-hrabie- 
go Ishit' ego; 
WYJAŚNIENIA JAPORCZYKÓW.. 
Genewa, 28 dlkujikta, 
(P. A. T): Havas. — Delegaci Japonji do 
Rady Najwyższej i do Rady Ligi Narodów wy- 
rażają zdziwienie z oceny. z. jaką spitkalo się 
stanowisko Japonii w prawie G, Ślęska. Q- 
świadozają oni mianowiaie, że nieścisią jest 
udomość, jakoby baron Hayashi wyraźrie 
staną? po slronie jednej lub di ugiej z pośród 
dwóch tez przeciwnych. Swoboda delegata ia- 
pońskiego w jego opinii w sprawie górnoślą- 
skiej pozostaje nadal całkowita, Ani baron 
Hayashi, ni witehr. Ishii nie dirzymali żad- 
mych specjalnych ustmikoi od swego rzędu, 
który wyraził jedynie pragnienie, aby spór zo 
stał rozstrzygnięty w Sposób sprawiedliwy, 
ODMOWA QUINONESA DE LEON. 
Madryt, 23 siewpnia, 
(P. A. T.). (avas). — Quinones de Leon 
nie przyjął funkcji sprawozdawcy proołema 
erich na posiadzeniu Rady Ligi Na- 


OBRADY axsneeró RZESZY, 
` Berlin, 28 sierpnia, 


(P. AL T.) (Wied, B, K.). Gabinet Rzeszy ob- 


radoweł wczorej nad kwestią górnośłąską, 
KORPANTY W POZNANIU, 


Poznań, 28 sierpnia, 


(P. A, T), W Pommin bawi obecnie poseł 
Korfanty, który w drie wczorajszym odbył dłuższą 


koniereńcję z p. wiceministrem Wachowiakiem. 


STARCIA NIEMCÓW Z ANGLIKAML 
Gdańsk, 23 sierpnia 
(P. A. T.). — „Dantziger Zig” donosi © 
Wrogdławia, że w powiecie olewskim doszło do 
starć pomiędzy wojskami angielskiemi i samo- 
ubromą miemiecką. Szczezółów brain. 


+ 
W dnór 23 b. m. generalny delegat Ga. 
dów komunikat, w którym w myśl rozporzą- 


sce rozpoczynają urzędowanie władze admini. 
polityczne drugiej instancji, a więc 
na terenie Małopolski urzędy wojewódzkie w 


Krakowie, Lwowie, Tarnopolu i Stanisławo- 
wie. Z dniem 1 września ustaje władza gene- 


Podpisanie pode francuskiego ukladu 


urzędowo 
warunków ugody, które mają być dła Polski 


ROG EE ER PE EN JNĘ ROW EE JE 


domoszą gazety amerykańskie, endeczi 
Wydział Narodowy w Ameryce, fika Głabtńskich, 
Lmowskich, Grabskich i t, p. podia! nieoficjalną 
próbę zorgamizowamia na wychodźtwie ekspozytury 


Podobno próba się mie udała, alo w każdym 


Doniesienia gazet amerykańskich rae'npują na 
wiarą z tego też względu, że jak dowiadujemy się, 
Skądimąd, jedan z wysłamuików N. P, R. odbywa 


r 


będąc 


konieremcją wasz! głońcią, 


w Bytomiu i powiecie bytomskim, Polacy prżed- 
stawili mu nieznośne stosunki, panujące w mie- 
ście Bytomiu wskutek napadów, orgauizowany(h 
przez bandy Selbsischutzu na Polaków, Komen- 
dant angielski oświadczył, żę istnienie tych band 
est mu nieznane i obiecał wydać iwatychmiast ostrą 
zarządzenia w celu ich usunięcia, 
o A PAPIEŻA, 
Bytom, 28 sierpnia, 

(P. A. T.). Wobec nierozstrzygnięcia przez Ra. 
dę Najwyższą sprawy G. Śląska i przekazanie jej 
Radzie Ligi Narodów, powstała zwiaszcza w kato- 
mickich kołach niemieckich G, Śląska myśl rozpo- 
częciąa kroków w celu oddania sprawy górmoslą- 
skiej pod anbitraż Papieża, „Oberschlesischer Kur- 
jêr“ wzywa centrowe miarodzjce czynniki, aby się 
tą gprawę energicznie zajęły. 

KOSZTA OKUPACJI G. ŚLĄSKA, 
Bytom, 28 sierpnia. 

(P. A. T.). Jak donosi komisja międzysojuszni. 
cza, koszta utrzymania armji okupacyjnej na 4. 
Śląsku wynoszą 9 miljardów 50 miljonów marek 
de dnia 10 sierpnia, 


-Rokowania amielsto- irlandzkie 


TAJNE POSIEDZENIE PARLAMENTU [R- 
LANDZKIEGO. 
Dublin, 23 sierpnia. 
(P. A. T.), Reuter. — Na dzisiejszem taj- 
parlamentu irlandzkiego 
stwierdzono, że publiczne posiedzenie parla- 
mentu, którę zajmie się odpowiedzią dla rządu 
angielskiego, nie odbędzie się przed piątkiem. 
Odpowiedź nie będzie akceptująca, ani odrze 
czjąca, lecz zredagowana w ten sposób, że pod 
jęcie daiszych rokowań będzie możliwe. 
ZWOŁANIE KONWENTU NARODOWEGY. 
Londyn, 23 sierpnia. 
(P. A. T.). (Reuter). — „Stear” donosi, że 
sinfeiniści zwołują konwent narodowy do Du- 
blina, aby omówić propozycje rządu amgiel- 
skiego, wystosolyane do Irlandczyków. Ozmacza 
to, adaniem dziennika, że parlament narado- 
wy mie chce brać odpowiedzialności za przyję- 
cie hib odrzucenie warunków Lloyd George'a, 
lecz choe pozostawić powzięcie decyzji w. tej 
sprawie paniom irlnadzkim. 
SADEM IRLANDCZYKÓW AMEBRYKĄŃ- 
SKICH. 
..Nanem, 23 sierpnia. 
(P. A. T). Radja. — | Reprezentant sinteini- 
stów w Waszyngtonie przybył do ce- 
lem uczestniczenia w obradach. Przybyciu je- 
go przypisują wielkie znaczenie, gdyż repre- 
zentuje on upinję amerykańskich  Irlandwy- 
ków tok ważną dla Irlandii. 
KOMISJA DO SPRAW IRLANDZKICH. 
Londyn, 28 eienpnia. 
(E. E). „Dałły Mail“ donosi, że rząd an- 
gioki opiwołał do życia specjalną komisje, 
Która ma łącznie z ministrem do spraw Irlandji 
obuzyśleć Środki, jakie należałoby przedsię- 
wciąń w razie pomyślnego zalałwienia sprawy 
mandzkiej. 
|  _ ZAMACH W BELFAŚCIE. 
Londyn, 23 sierpnia 


(P. A. T.). Reuter. — Dzienniki donosząw 


że w Belfsście rzucono bombę w dzielnicy, za- 
mieszkałej przez, katolików. Dzienniki stwier- 
ew zań zamach oi czasu za- 
amta zamwieszemia broni między Lloyd Gcor- 
eos ide Valera. Jak podaje „Associated 
Press", ofiarą zamachu padio Tro dzieci, , 


Kairat W oprawie Tazdrojenła 


ZGODA ANGLII NA UDZIAŁ W KONFERDNCJI, 
Waszyngiom 23 siorpnia, 
(P. A, T.). (Havzs). Do departamentu stawu 


madeszla mota lorda Curzona, zawiadamiająca oti- 


na wzięce udziału w 


cialnie, o zgodzie Angliji 


Konteretcji rbrojenia a Waszyngtonie, Rzy? an- 


gielski ma nadzieję, że konferencja ta doprowadzi 
do wielkich remuiiaiów, it'óro zapewnią świstu po- 
myśinosć i pokój, 
DOEOŁA KONFERENCJI, 
Lendyn, 23 sierpnia, 

(P. A. T.). (Reutsr). Jak donosi „Times*% 
kwestia wyspy Yap będzie zalatwiona jezcze przed 
Jest prawdopodobne, 
że sprawa Szaniuugu będzie przedmiotem obrad 


m Miry wehnwie 
ZWYCIĘSTWA TURKÓW. 
Poldhu, 23 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Smyrneński kores- 
pAs „Timesa“ donosi, że kontratak na- 
isłów tùreckich, przygotowany przez Ke- 
mala Pasze był arcydzielem sztuki wojennej, 
iże kompletnej porażki uniknęli Grecy tylko 
dzięki przytomności umyslu gen. Papoulosa i 
przybyciu świeżej dywizji, której istnienie nie 
było wiadome Kemalowi Paszy Opór turec- 
ki wzmaga się. Do niewoli greckiej dostało 
wę 170 oficerów j 4000 żołnierzy. 
ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA NARO 
DOQWEGO W ANGORZE. 
Wiedeń, 23 sierpnia. 
(EE) Z Konstantynopola donoszą, ż8 


Mustafa Kemal po obięciu naczelnego do” 
wództwa mad armją Angory rozwiązał zgno- 
madzenie narodowe w Augorze. 


NPR SIWO 


- domosi, że 


ZAMIARY GREKÓW. 

Rzym, 23 sierpnia. 

(ER. E.). W tutejszych kołach wojsinowych 

panuje przekonanie, że Grecy pójdą na Kon- 

staatynopol. Aczkolwiek urzędowo zaprzeczo- 

na wiadomości, jakoby Anglja udzielić miała 

na to swej zgody, prasa grecka usilnie agituje 

za odzyskaniem Konstantynopola i za wskrzę- 
szęniem Bizancjum. 


Pomoc dla Rosji 


OSWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A. 
Horsea, 23 sierpnia. 

(P. A. T). (Radjo). Lioyd ‘George © 

świadczył w Izbie gmin, że podstawy a akcji ra- 


Premjer angielski jest zdania, że pomoc 

da Rosji nie jest wagę irca przywilejem lecz 
całego cywilizowanego. 

Niemcy aczkolwiek ieunes są ebecnie od 


Beji przez Polskę mie przestały być bliskim 


POMOC DLA GŁODNYCH I ODBUDOWA 
! PRZEM YSŁAJ, 

f Ryga, 22 sierpnia. 

o GP. A T.). Przybył tu znany angielski 
jem wielkich rakładów  przmystowych. 
Ergani w towarzystwia sekretarzy i rzeczo 
znawców. Przybycie jego ma pozostawać w 
wielkiego planu od- 


Moskwa, 23 sierpnia. 
r” E.) śię miljarder nier >y Stia- 


Wiedeń, 23 janjali: 
Nansen w meat dreh 


o PONOR DLA GŁODNYCH W ROSJI. 

3 Moskwa, 28 sierpnia. 

(E. E). (Na czele delegacji, która ma się 

udać ró "zachodnej Europy z ramienia sowie- 

tów celem wyjednania pomocy dla głodnych 

w Rosji, SZ ma b. f-ra: Dumy eph ENA 

WYJAZD DELEGATÓW AMERYKAŃSKICH. 

| Ryga, 28 sierpnia, 

sy KR: A-T). Dziś Brown wyjeżćżą do Lon- 

dynu, a drugi z członków amerykańskiej de- 
Segacji, do. Warszawy. 

ARESZTOWANIE W MOSKWIE. 


Mostowa, 23 sierpnia. 
Ww tych dniach 


oai; 
ROKOWANIA ŁOTEWSKO . prin ÓKIA 
FAMA 6 Rigij 28. Giónpnia. 
P. A. T) Borowska Agencja Telegvaficzna 
że lotewsko - niemiecką komisja go- 
spodarcza odbywa: posiedzenia dwa razy 
dziennie, obradując w dalszym ciągu nad trak- ` 
tatem gospodarczym. 3 
ROSJA A ZWIĄZEK: pa" BAŁTYCKICH. 
, 28 sierpnia, | 
(BE. E) Kowieński organ ga. chrześcijańsko- 
„Latero, w artykule ; wstępnym 
, między pK ae „Nafweźniejszem zadaniem 


sala Zalydkiego jej waskie A R 
earn pd równości i Bri 


łęcmości z Europą zachodnią. Ten związek wschodu 
alo m enropejski milby znaczenie dla calego wia- 
ta. Byłby ou gwarancja poltojswego załatwienia za- 


narodóń i} 
gadnienia wschodniego. Dla małych "kaj państwową hodowlę bydła, . tartal 


PŁ a. 


to jedyna właściwa droga dajaca rękojmię istotne- 
go uregulowania problemu narodowościdwego. 


gmawa Mia 


REKURS W SPRAWIE y mros HA» | 
jm GA: 
$ ; baarn 23 sierpnia. 


kinga, koleje ja wem, Polsce. 
ZMIANY W KONSTYNUCJI GDAŃSKIEJ. 
k, 28 sierpnia, 


Prezydent i siedmiią czynnych sonato: 
gosh Przez parlament na prze* 
aeg oderedwieć Wybory, nie mogą być doko- 


. perdi akcje aen p ZA jego spra- 


nane przed upływem 6 miesiecy aibo później, 
niż w 12 miesięcy po rozpoczęciu okresu Wy- 
bonczego parlamentu. Wszyscy senatorowie 
obejmą urzędowanie po upływie roku od roz- 
poczęcie okresu wyborczego ` parlamentu. 
Komtpetencje asy prezydenta i 7 „senar 


lub śmierci któregoś z urzędujących senato- 
rów będzie wybrany zastępca na pozostały © | 
rzędowaniia, 


kres u 


„Wiaomóści telegraficzne. 


Pa Oadziśt straży DiAniumaża u jaia obsadził 

d, 22 b, m, ważny puukt strategicumy Ponto 
del Ostro około Cattaro, 

— W Jenie rozpoczął się ujazć niemieckich 
partji komunistycznych, w którym biorze udział 
800 delegatów, między mimi 10 przedstawicieli ra- 
granicznych partji komunistycznych, 

— Król Aleksander wystosował odezwę do 
ładn, w której przypomina, że rządy jego ojca da- 
ły wyzwolenie politycmę i umję secbów, kroatów 
i słoweńców 


— Doia 22 b m. a g. 11 przed południem | | 


| wiroczyły do Fünf Kirchem bataljocy - wojsk 


— 7 polecenia emtenty, Czesi kóncentrują 
Swe Wojska na granicy węgierskiej w celu intem 
weneji «w razie, gdyby Węgry czyniły. trudności rw 
a Ps ida Ua EX Toi 


PORY Bl iaioa DA SARE w WE 
twie pomiędzy Mauremi i- Hiszpanami. W. olbręgu 
Ihas Havanem jest przerwana, Hiszpanie ewakuwu- 
dą wyspę Penom de Vales, 

|| Zmarła w Płocku założycielka sekty marja- 
Kozłowska, 


ji robią pijani: czbontowie: defensywy? 


Donoszą mam o fakcie następującym: 

Panna O. pracowała jako wychowawczyni u pp. 
N, m których również mieszkała. Tewnego dnia 
p. O. politóciła się ze swymi pracodawcami i ©- 
puściła zajmowatą posadę i pokój, Nie mając gdzie 

posianowiła przesiedzieć 


mocować, 

Ufszdowskich zo znajomym p. J, Nad ranem po- 
deszto do mich dwóch pijanych młodych budzi, któ- 
rzy w nieprzyzwoity sposób zaczepiali p. O. Gdy 
p. O. i towarzyszący. jej p. J, domagali się od pi- 
jalnych miodzieńców, by ich opuścili, ci zawołali 
policjanta (Nr 1515) i okazując mu swoje legitye 
macje z delensywy, kazali sprawdzić dowody oso- 
biste p. Q. i p. J. Ponieważ p, O. nie miała do. 
wodo osobistego przy sobie, aresztowańo ją i od- 
prowadzono do. 9 komisarjatu, a nazajutrz do Urte 
du ślesiczego. P. J., który domagał się wypuszcze- 
o: Bia Gein ce dod dS 
defensywy. Na pytanie: do jakiej? odpowiedzia 
mo, żę to tajemnica, Gdy p, J. wskazał, że wedlug 
konstytucji, nikt mie może być rófrz y ponad 
Gi godz ayo, 0, ¿S każdy U: 


Okazuje się tedy, że w Polsce sa różne kbonsty* 
tuje: jedna dla zwyłk'ych śmiertelników, specjalme 
A ETE 


Twarzy Kya. 


(Wspomnienie pośmiertne). - -~ 
Ng początku miesiąca zmarł w Melbour 
me (Australja) przywódca partii. reiia 
Tomasz Ryan, b. prezydent. ministrów. 
Dożył lat zaledwie 45. Prawnik z wy- 
kształcenia i wybitny adwokat, za wodr 
dal się życiu politycznemu, *stawajgg w -obro-“ 


nie ucisiionego . proletarjalat. paraf esae wh 


1909 r. do parlamentu, został mimo młodego - 
wieku przywódcą stronnietwą socjalistyczne- 
go, które było w opozycji, i 

s. W 10918 r., gdy socjaliści zwyciężyli przy 
wyborach, Ryan objął kierownictwo gabinetu. . 
Jako r realizowa? stopniowo lecz kon- 
sekwentnie program socjal'styczny, prowadząc 


czyli polom się od przewag: pry- 
<kapitalu. Nie zdążył już przeprowa” 

é upaństwowienia żeglugi, której program 
szczegółowo. opracował. Natomiast  pootwie- 
rał państwowe sklepy rzeźnicze, zaprowadził 


„|. Był nieubłaganym wobec „Pony, 
kapitału, mie zważając na żadne protesty i 


które poetę! DES 


(|od AS kontralsty” "dzierżawne. 


5; tę u prady Day pydawyj 


korzystne, oddając go. na łup przedsiębiorców, 
Ryan wyjedna? w parlamencie: zmianę. umo- 


e | WY, Gem Ściągnął na siebie gromy, - był naj- 
człowiekiem 


bardziej znienawidzonym człowie w sfe-. 
rach kapitalistycznych. Za to stworzył z At 
stnalji oazę socjalizmu, którego prawidłowe 
ramune ni budzi podziw wszystkich bez-- 
stronnych badaczy stosunków tamtejszych. 

Towarzysz Ryan zaciągnął się na począt- 
ku wojny w szeregi armji, proszono go jed-- 
nak aby zatrzymał stanowisko kierownika rzą 
du, na którem jest niezbędny, i 


eit ź 


O©BOTNIE%, środa, Zi serpria iS n 


e, 


Rzecznik sprawy irlandzkiej, owacyjnie 
przyjmowańy był przez sinnieinistów pcdczas 
pobytu swego w Anglji, Kryształowy charak- 
ter, niestrudżony pracownik, żarliwy przyja” 
ciel proletarjatu, Ryan lubo otoczony wnoga* 
mi — stwierdzają dzienniki burżuazyjne —na- 
kazywa? dla swej osoby szacunek powszechny. 

Jakkolwiek od 1916 r. rządzi w Australji 
gabinet więcej umiarkowany .Hughes'a, to je- 
dnak nie poważył się on zmienić charakteru 
socjalistycznego kolonji, lubo tempa reform 
zostało zwolnione. 

Rzucamy garść kwiatów ha mogiłę towa- 
rzysza, który dla idei A miespcżyte 
położył waka. 

Jan Prosna, 


E [m my 


Bi Pt ży ice BZ p z Bi 
Targu w szpitalu Czerwonego Krzyża tow. Lar 


który od młodzieńczych lat stał wa usugadh P. 
IPS. Wir 18096 wystąpił na czoło ruchu par- | 
tyjnego P. P. 8. D. w Wiedniu, był założycie: 
lem „Siły!” w Wiredniu i stałym w pewnych 
czasach jej przewodniczącym. W czasie swej 
działalności wyłkształcił cały szereg tów. dzia- 


laczy partyjnych, którzy, powracziąć do kraju, 


stawali się cennym nabytkiem dla patji. Z 
zawodu blacharz, od 1907 r. był urzędnikiem 
wiedeńskiej powszechnej kasy chorych. 

Tow. Terazowski był stałym delegatem z 
org. wiedeńskiej na kongresy partyjne. Około 
m. 1908 rozszerzył organizację P. P. S. na june 


dzielnice Wiednia. skupiając Tônproszong Po- 


lonje. Był też członkiem “Rady  dzielmicowej 
(Bez'rksrat). 

W czasie wojny brał udział w komitecie 
niesienia pomocy uchodźcom z Galicji, poczem 
wzięty do wojska,. dostał się, ranny ny głowę, 
ną froncie włoskim do niewoli, skąd wrócił z 
armia Hallera, jak podporucznik. 

Zmay osierocił żonę i małego synka. ' 


Ruch robolniczy, 
-igela farti. 


Koło Polcowizna, Dziś o g. 4 m, 80 pp, w Hu- 
cie szklanej Pelcowizna, odbędzie się ogólne zebra- 
nie czkmków i sympatyków P. P. S, 

t Tramwajowa org, PPS, Jutro o g. 6 w, odbę- 
dzie się posiedzemie Komitetu tramwajowej org. 

E P. 8. og 7 w, GÓRE Lini Ok aI. 
kału OR. AI . Jerozolimskie 56, 


Kolejowa . org. PPS. Egzekutywa, Jutro o g. 5 
pp. odbędzie się posiedzenie egzekutywy kolejowej 
org. PPS., w lokniu OKR., Al. Jerozolimskie 56, 


Dzielnicą Praga, Jutro o g. 6 m, 380 w. odbe 


dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, w 1o- 


kalu przy ul, Brukowej Nr, 29, 

Dzieln'ca Jerozolima. Jutro o g. 7 w. odbędzie 
się posiódzazie komitetu dzielnicowego, m lokalu 
przy ul. Chłodnej Nr. 41, 

Dzielnica Mokotów. W piątek d. 26 b. m. o g 
5 pp. odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego, w lokalu przy ul. Bagatela Nr, 12a, 

Dzielnica Nowo-Bródno. W piątek d, 26 b. m. 
"EZ 4 m, 80 pp odbędzie się ogólne zebranie 

ażonków dzielnicy, w. lokalu przy ul, Oknickiej 16, 


a Mich zawodowy. 


się ostatecznych środków samoobrony, gdyż głód á- |. 


pra amada sa] h rodzinom w oczy, Wystą- 


s pomimo 


ge, do uregulowania zaś zaległości 1 unormowania 


poborów magistrat, dotąd nie przystąpił, ` 

Baezność! członkowie Związku gastronomiezno- 
hotelowego. We czwartek, d. 25 sierpnia, o godz. d 
w nocy, .w lokalu kina Polonia (uł. Jama 8) odbe- 
dzie się ogólne zebranie członków wszystkich sek- 
cji. Liema obceność ronków niezbędna. Wiejście 
m okazaniem regula:iau Zjazdu. Przypomina się 
członkom e wpłaceniu oi zaległych i za mie 
sigo bieżący, 


A. 


ia irent.. 


Duig 16 b. m. de urzędu gm, Rajoy pow, No- 
wogrodzkiego przyszedł! komendant 2 sawadromy 
25 puiku ulssów ppor. Ostoja i zarządził natych. 


Na przedstawienie zastępcy wójó, p, Kram. 
kowskiego, że żądanie p, pporuczńika mie może byś 
wykonaze, SE 


strojomych uiamów i powiórzył swoje żądanie, 
Podrażniocy odmowną 


9a. obryteli kraju nie laty. w ich obowi,- 


— Dr med FELOHIUGEN — 
powrócił. 


Chor. SE skórne, moczopłetowe (niemoc) 
Wielka 71, toh 182-13. Do 1 | 4—7. 


Z prowincji | 
Wieluń. 


(Korespondencja własna). 
Niemdały wiee Witosowców. 


„Tygodnik Ludowy“ z dnia 7 sierpnia r, b. © 
mieści wzmiackę o wiecu P. 8. L. w Wieluniu, 


ko przez wyjeśniemie polityki P. S, L. w Sejmie. 


Posel Fijalikowski o 


(Korespondencja własna). | 
Władzę kresowe w roli instruktorów Z. D, X. 
| W powiecie lidzkim Naczelnik 5-g0 rejonu w 
Fjaryszkach, p. Bronisław  Jumgmikiel, rozkazał 


ko | wójtowi gminy Raduńskiej zebrać na dzień 11 tip. 


i go przęc naczelnika rejonu Z, L, N. è czy wa t 


„TRYBU 


6 


=- 


- om. 


organizację popierać, Jak starostwo zareaguje na 


to, niewiadomo; “wszakże z niecierpliwością wszy- 
scy demokratycznie myślący cbywaiele czekają roz- 
strzygnięcia tej sprawy, gdyż wobec zbliżającej się 
kampanji wyborczej jest nader ważiią rzeczą wie- 


dzieć, czy miejscowe władze staną na wysokości | 
swego zadania i mie użyją swojej władzy dla po» | 


pierania Z. È. N. a potrefią zachować bezstronność. 


Mamy nadzieję, że postępek +p, naczelnika rejonu | 


będzie należycie ukarany, Spodziewamy się, że od- 


| mośne wladze podkreślą odpowiednio, iż instytucje | 


rządowe i Z, L. N. to są dwa odrębne pojęcia, jak- 
kolwiek trudno to przekonanie wtłoczyć do Howy 
naszym chiopom; którzy widząc, “jak madleśnietwo 
lidzkie przytuliło u siebie w rządowym Jokatu aż 
dwie organizacje, bo Z. L, N; i Związek Ziemiam 
mie mogą żadną miarą” zrozumieć, jaka może być 
różmiea między pojęciami: „Pański, Polski i Z, L. 
N.“ i wciąż je zespslają "Miejscowe kluby. „Wy* 
swolenia* i P.P. S} reagując na powyższe zajścia, 
słożyły do starostwa swój protest, 
Mieszkaniec, 
Lida, 9 sierpnia 1921 r. 


o niki 


Głosy czytelników, 


W sprawie weterana z 1831 r, 


Od dni kilku „Robotnik“ odwołuje się de ofiar 
mości publicznej dla 112-leiniego starca, weferana 
z 18381 r., pozostającego z chorą córką w lerańcowej 
nędzy. 

"€zyżby nie istniały w Warszawie instytucje, w 
których starzy bezdomni znałeźć mogą przytułek i 
opiekę? Czy niema specjalnych zakładów dla tych, 
którzy przelewali krew za Ojczyznę i którymi kraj 
opiekować się powinien? 


O ile wiem, Magistrat utrzymiuje, względnie | 


subwencjonuję takie schroniska; powinno tam być 
miejsce przedewszystkiem d'a tak zasłużonych oby- 
watedi, jak weterani z 1831 r. 

Wiem takżć, © istnieje Stowarzyszenie Wete- 
ramów powstania z 1885 r., opićlkiiące się towarzy- 
szami broni z tegoż roku, nie odmówi więc przy- 
tulku starszym towarzyszom. 

Jest to sprawa publiczna, nad która społeczeń- 
stwo nie może przejść do porzadku dziennego, Dzi- 
wić się trzeba, iż Rząd i Magistrat mie w tym wy- 
padku nie czynią. 

Towarzysz, 


Lecie. wosnodarcz” 
Notowania gieldy warszawskiej 

Londyn 9875 — 9850. 

Paryż 21350 — 212,7 (176 

Berlin 3155 — 9150 — 81.26, ~ 

Dolary Stan, Zjedm 1267572 2750 — 2670, 


K | | i k i 
PFORIKR Ao 
Ś. p. Bończa - Stępiński, 

Polska sztuka scemiczna poniosła ciężką 
stratę. W Drohobyczu zmarł w wieku lat 4f 
6.p. Leonard Bończa Siępiński, art, teatru Por 
skiego. Zmarły od $ 18t pracował W Wersza- 
wie i w tym króikim czasie wybił się na czq- 


ło współczesnych aktorów polskich, Grę Jego 


rechowała wieka inteligencja, griitówne, aż 
tto  najsubtelmiejszych odcieni,  opanówamie 
tażdej roli, wezucie się i zgłękbienie każdej 
tdtwarzanej postaci. Ostathia Jego kreacja w 
iwe Kiedrzyńskiego: „Oczy księżniczki Fath- 
ny“ była arcydziełem gry aktorskiej i posta- 
"miła Go na wyżyny antyzmu scenicznego. - 
Cześć Jego pamięci! | 


oe memme 1 m am eee mm ma m 


STAN POGODY. 

(wedlug danych państw, Instytutu. Meteorolog.). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 240,5, najniższa 119,7 (w Zakopanem © 
: negdaj 210 i 80), s 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej 
szym: Dość pogodnie, ciepło, stabe wiatry pólnoc- 
, wschodnie i wschodnie. 
Posiedzenie Rady miejskiej, W dniu 25 sierp- 
| nia r. b, (czwartek) o godz, 7 wiecz. odbędzie się 
nadzwyczajne nagle posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym; przedstawienie Magistratu 
w prawie sytuacji finansowej miasta. 


| Losy 5-ej klasy II Loterji Państw, zostały już 

wydane i sę do nabycia we wszystkich kolektu- 
rach. Ostatni termin odzowienią losów 4 klasy na 
piątą klasę up'ywu w dniu 2 września r, b, 


Licytacja, Na przedmioty: 1) jubilerskie, 2- ze- 
| garmistivawskie, 3) gałanteryjne, 4) optyczne u- 
| rządza się w dniu 6 września 1921 r., e godz, 10 | 
b Tano licytację ofertową i przetang usfny w Pałacu 
Namiestnikowskim, — Warszawa, ul, Krakowskie 
Przedmieście 46, 

Intorameji wdziełą Wydział Fimansowo-Gospo- 
darczy Prezydjwm Rady Mimistrów, gdzie należy 
skiadać ostemplowame oferty oraz vadium w wy- 
solkości 10 proc. of:arewanej kwoty do dhia 6 wrze- 
śnia 1921 r. do gndz, 2 po poł, 

Prez, Rządowej Kom, Lókw, do spraw plebise, 


Z Zachęty. W salach Towarzystwa Zachęty | 
Sztuk Pięknych trwa w dalszym ciągu wystawa bie- i 
i 
| 
t 
j 
| 
i 
| 
| 
| 


| żgca, na której zwracają powszechną uwagę ostat- 
nie prace Józ. : Rapackiego, Fedikermicza, Puffkego, 
| Krasnodębskiego, Lechowskiego i wielu innych. Po | 
| zamknięciu tate, 1 września, otwarta będzie wy- 
stawa pośmiertna dzieł artysty lwowskiego, $. p. 
Wł. Błockiego, Marjana Trzebińskiego, oraz znanej 
| artystki paryskiej Blanki Mercyre, Wystawy te bę- 
dą bardzo interesujące dla mitośników malarstwa, 
zwlzezcza nowy cykl widoków z Gdańska i Pomo- | 
rza M, Trzebińskiego. 
i 


Psucie linji telegraficznych i telefonicznych. 
Daje się zauważyć kompletna nieświadomość wśród 
mas łudności tej ważnej roli, jaką odgrywa w ży- i 
ciu społecznem i prywstnem telegraf i telefon i i 
dlatego ua porządku dziennym jest bezcelowe i | 
bezmyślne pstcie tych środków komunikacyjnych. ` 
Dorośli aaprzykłzd kradną podpory do słupów lub ` 
zrabują cate slupy na opał i jako materjal budo- i 
wlany; kradną drut żelaźny i haki; dzieci zaś dla , 
zabawy thike Izolatory, ciskajęc w nie kamieniami, ` 
przerywają druty.lub zarzucsją na nie różne gałę- 

| zie, sznurki, szmaty i inne przedmioty. Przyczynia 
to ogromme straty dla Państwe, a tem samem. i dla ; 
wszystkich obywateli, koszta bowiem raperdoji i 
naprawy telefonów i telegramów pokryć muszą ©- 
(bywatele, płscąt więkeze podatki, 

' Jednoczeście wladze pocztowo >. telegraficzne 
zwróciły się do ministerium spraw wewnętrznych, 
minisierium robół publicznych, ministerjum wy” 
znań religiinych i oświecenia publicznego © współ- 
działanie, isk również powczanie ogółu ga pośruł- 
mietwem funkcjenerjuszy, którzy mają bezpośred- 
nią z nim styczność, o obowiązku poszanowania H- 
nji telegraliozno - telefonicznych, jako dobra puw 

Samochody i uliezniey. Do komendy policji do 
chodzą skargi że ulicznicy dopuszczają się nastę- 
j pujących wykroczeń; utrudniających ruch samocho- 
j dowy, a mianowicie: pozrzuczią na drogech rozbite 
butelki, stare żelastwo i inne ostre przedmioty w 
celu przędziurawienia gum i stworzenia zajmujące- 
go widowiska przy ich naprawie; dziurawią umyśl- 
mie gumy, zatrzymanym. rmszynom, obrzucają prze- 
jeddżające samechody kamieniami, błotem lub pia- 
kiem; opłuwają jadących lub wymyślają; zamiast 


` 


i w banku dla 


„KOBUTNIE", środa, 24 sjorpnta 1921 r. 


uswiąć się zawczasu przed nadchodzacy maszyną, 
stają na środku drogi i otiskakują dopiero w ostate 
niej chwili, udając chęć rzucenia się pod samochód 
łub też przebiegnięcia drogi wpoprzek tuż: przed 
samochodem, W'tym wypadku mlicznicy narażają 
na niebezpieczeństwo nietylko jadących, lecz 1 sa- 
mych siebie, gdyż mogą latwo dostać się pod samo- 
chód, potknąwszy się przy odskakiwamiu, lub gdy 
wskutek pękzięcia opony maszyna ślizga się po 
drodze. Uderzenie kierowcy. kamieniem, lub zasy- 
ponie mu oczu piaskiem, pozbawiające zdolności 
wiadamia maszyną, mcże pooiąguąć fatalne skutki, 
również nietylko dla osób jadących samochodem, a 
wszystkie przytoczone fakta dowodzą pewnego zdzi- 
czenia niegodnego kraju o wyższej kulturze. M; 
tewjalne szkody, spowodowane przez rozmyślne 
niszczenie samochodów spadają częściowo. na skarb 
Państwa lub fundusze społeczne, gdyż prywatne sa- 
mochody stanowią mniejszą część ogólnej „ilości 
kursujących samochodów. Biorąc powyższe pod u- 
wagę, komendant policji polecit kierownikom ko- 
misaatłatów i oddziału konnego policji wydać zarzą- 
dzenia, aby w wypadkach stwierdzenia karygodne- 
go zachowania się uliczników wobec przejeżdżają” 
cych samochodów, policja przedsiębrała kroki, ce- 
lem ukrócenia tego rodzaju wybryków i pociągała 
winnych do, odpowiedzialności, 


WYPADKI. 

Urzędniczka sprzeniewierczynią, P, Andrzej 
Domański, właścieel hurtowego skladu piwa przy 
ul, Waliców Nr. 11 zawiycomił policję, ze pracują- 
ca u iu. od czterech miesięcy urzędniczka, 
(8-lel:ia Kugómia Petrówna (Zawiszy Nr. 12) wy- 
darig i skradia a lesiążeczki czek, i ra nim 
sumę 250,000 mk. podrobila podpis p. Domań- 
skiego i za tym czekiem ; i yżscą Sung 
handlu i przemysłu, Petrówna gotówu 
kę roztrwoniła úa kupno ubranie, obuwia, bielizny. 


j kapeluszy it, p, rzeczy, reszte zaś, 4 i, 33, 0 „mali, 
%! 


rodzine Peirówry zwróci „dobrowolcie p. 

skiemu. Aresztewzna Petróvną. przyzmałą sí 
stałemowania podpisu i podjęcia samy, lecz rå uw- 
sprawiediiwienie. swoje dodała, że z zarabianej 


ł 


U 
8 


; daszów mielekich nie 
: kłych wydatków mi 
, awy bodaj wyprzedza inme dustytucje w 
| szenia oplat za korzystanie z przedmiotów 


pensii nie mogo jej starczyć na życie i ma spra- | 


wumki, 


Samobójstwo wywieduwcy, W Rzwie odebrał i 


sobie życie za pomocą wystrzału 
skroń b. wywisdowcea komend 
skiego Aleksa:der Stańczsk, 


do policii w Nowogródku, Po. zasiągnięciu opini 
w Rawie, policja w Nowogródku wkrótże zwolniła 
Steńczalca, (Wiedy zrczęaczomy b. zdolny wywią- 
dowca, rie mejąc środków do życia, popełmit sa- 
> owe ai pozostawiając niedawno  zaślubioną 
ę. f i PAJ 
Zastrzełenie złedzieja, Pod wsia Hosnąę w gm. 
Wagradnie. w pow. grójeckim. znałeziowo. zastrzeło- 
nego z dubeliówie. Wiadysiewa Strzeleckieco, 
akaca wsi Pieczyska gm. Drwsiowa, Zabity był 
podejrzany o uprawianie kradzieży i rabimików, 
iPrzy trupie zmaleziomo tabitą duńseltówikę, 
Zabójstwe na zabawie: We wsi Hearysinie 
(gm. Żyrardów) młodzież okolięzaa urzęda la, 28 


dawe u whëcaiki Baben:iei, Podczas za- 
bawy wymskła bójka na noże o & do tańca, przy- 
czem zramiemi zostali: pne Antoni 
acy. Pierwszy, po upływie fiilor 
zmarł, drgiego w stanie ciężkim przewieziono do 
itala w Żyrardowie. 


(2 sgdów. 


Ani Magistrat, ami sądy pokoju, nie płacą, 
Nieprawdopodobne i7, ale prstwidzówe, : 
powiogo czesu stałe się tajemnicą: publicz. 
ną, iż sądy ;polsoju w. *Werzzewie, mino, że. zajinu. 
obszerne pomieszezeria, meie nie placa za nie 
moriego, wywołując oczywiście serkania i pro- 
testy: wiakoicięli domów, i 
Większość pokrzywdzonych zwraca się bezu- 
stanie z pretensjami do Magistratu m, Warszawy, 


è. powołując się na papogi A U a. i 
ustawy z póź c at, domega się urzgulowa- 
i nah rz wszelkie zabiegi nie 


ję E agi A fran 3 j E 
Jeden z znamiennych sporów oparł się a 
tmatancje: sądowe, Á 


rewolweru W . 
policji pow, raw- i 
zwolnieńćw go 2 | 
; posady za drobne przewinienie, Stańczaka przyjęto ` 


| 


s Nr. 226 


Odważnymi, Wtórzy ośmielili się zapozwać sąd, 
okazai. się właścicielg Comu przy ul, Zie!nej 26, 
mp. Juljan Tomecki i Józet Osinowski, 'Wytoczyli 
oki powódziwo przeciwko  Magistratowi «m, War- 
seny o zspiacenie konormogo za pomieszczenie 
sądu poltoju 10 okręgu m, Warszawy, a przede- 
wszystkiom o natychmiastowe wyrugowanie Magi- 
stralu, respective sądu z kokalu, 

Popierające powódaiwo weaściciele domu powo- 
lali się na wyrażuy przepis z r, 1864, opiowający, 
if na gminach komunalnych ciaży obowiązek utrzy- 
mywan'a sędów pokoju, tudzież ną uchwałę Rady 
Ministrów 

Peot omoonik Magistratu wystąpił na wstępie 
z zarzudemi niewłaściwego zapozwania:: Mag'strat 
bawiam nie pozostaje w żadnym stosunku praw- 
nym z powodemi i żadnej z nimi umowy ' nie za- 
wierel; przepiwy zaś ź r. 16064 straciły swą moe po 
og'oszeciu tymczasowych przepisów Rady Stanu o 
wygsłzeniwu sądownictwa, Zresztą spór w. sprawie 
identycziej rozstrzygnął już sąd apelacyjny. który 
arzek), ża Magistrat sie ma obowiązku piacenia %0-. 
mornogo za pomieszczenią sądów | ju, b 

Sąd pokoju 12-go ciręgu m, Warszawy (sędzia 
Monikewski) podzielgiąc wywody Magistratu, | 
wództwo wraścicieli domu oddsiit, 

Podana na ten wyrok obszerna apelacja powo- 
dów między innemi dowodzi!a, że uchwała. Rady 
Państwa z dna 29 marca 1899 b np jeno slciqąd 
kę kwstorumkkowy, oymajmmiej nie wspomina o 
pd aae mmin od obowiązku płacenia komorne- 
go za sądy pokoju, 

I sad drugiej imetoncjii nie padzielając wywo» 


m motywuje sąd w mastępujący spo- 


Powszechnie wiadomo — mówi sąd — że gos- 
pAlurka miejska nigdy wie mogła sprostać zadaniu 
zaspokojenia weisg wzrastających potrzeb; mie ule- 
ga kwestji że w chwili obecnej, tembardziej tum- 
starczy ma pokrycie zwy. 
miasta, albowiem zarząd m, War- 
podno- 
ności publicznej i z przedmiotów pierwszej potrze- 
iadczy o miewystarczelmoświ posiada- 

nzmać, że i mą 


państwa, 
Taki pogląd jest zgodhy z dotychczasową 


tyke sercwą. E 
obec 


komoń:ego. oczy. 
zutelk izieoone. sam. am aa 
moża by 


` kto powinien piesić za komorę, — mie 
Takoz 


: Magistrat, ani Ministerpm Sprawiiod] okú, 
Ha-  dkmnib państwa za 
ue. i mię piacą, 


| 


4 ; aN 
du“ Sól życia”. 
GE Tolski, Dziś 


óinczańtim testy antaret Goao" al 


pemieszzemia sądów pokoju... 


we > < Teatr i Muzyka. : 
. Das „Burmietrz Mylne- 


Bobinar 1 aoditiii 
perir Here prk Pas Io zw 
Teatr Praski. Dzik „ich czworo” | 
eatr Powszechny, Dziś „Niespodziawki rozm. 


matyczna dia instruktorów 4, wożyserów Związki 
Tostrów lartowych rozpoczyna rok szkoly 1921 
dzia 1 snis. Prowedzme będą równorzędnim 
kursy T (mictiszy) i LI (środni), Zarząd srity sta. 
ra się o pozyskanie dia szkoły pedagogów z po: 
śród najwybitniejzych sit artystycznych, Dotych. 
czas przyrzakii objęcia wykładów: J, Kodhanowiem 
H. za i Al, Zelwerowicz, 
min wstępny cni 80 sierpnia o godz, 6 
po pol. Biuro Związku Teatrów Ludowych (Koper. 
nika 30, parter, tel, 286-36) przyjmuje zapisy iwan- 
intormacji 


| dydstów do szkoły i wdaiela bliższych 


; 
j 
; 


codziennie od godz, 9 od 8 PP. 


r M aiii M 


s PALTA jetciwie od 5 do 12 tysięcy. 
5 UBRANIA robotnicze od 3,500 do 5 tys. 


Biuro Handlowe 
WIT 


= Seminarium 


Wzyw. 
D Ryszard Mietlor (Wienna 
na Kuakiaj 25 Sz. Freiman 


ui. Żórawia 25, tel. 182-29. 


stających do czasu załatwienia 


Nauczycielskie Zeńskie 


pod kierunkiem $ 


Walentyny Strumfówny 
w Warszawie, ul, Zielna Ne 21, 


Program i prawa rządowe. Kurs 5-letni. Na kurs |-szy przyj- 
mowane są-uczęnnice po ukończeniu 7-miu klas szkoły powszech- 
nej preparandy, lub po złożeniu egzaminu. Na kurs 4 — 
czeniu 7 kłas szkoły średniej. Przy Seminarjim jest kurs przygote-/ 
wawczy. Zapisy od dnia/ 20-go sierpnia między 10-tą a 1-szą pp.. 

Początek roku szkolnego 1-go września: x $ 


m. Hopi art. malarza Al. 
w 


sięgarni Rokotniczoj — 


WEZWANIE. 


amy publicznie firmy ekspedycyjno -transportowe : 
28) w osobie właściciela fiama" 


i Syn (Malowki M i Sre 


ekono: 


A i : 195) w osobie właścicieli Sz. i U. Freimanéws; 3) Adalf Storn 

© L pD » wW) O Y N © ciura 5%) do załatwienia ze związkiem naszym zatar: 
2 z f micznego ze strejkującymi od 10 dni pracownikami. Jednocześnie 
zawiadamiamy egół pracowników, aby w firmach 


powyższych, pozo- 
słusznych żądań naszych . pod 


bojicotem, posad nis obejmowali. 


Komitet Wykonawozy Sekoji Ekspedycyjno-Tran- 
sportowej przy Związku Zawodowym Pracawni- 
ków Handi. i Biurowych w Polsce (Zielna 


235. 


mna DOME MIA -oraaa maa a © 


Rartrgty Fiłomiekiego i Marksa, 


po ukoń-| artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50 x 70 
do nabycia | 


Grąskiewicza, s 


Wsnółna N: 17. 


z) 


Tygodniowe spismo ocjalistyczne 


A" | 


od I5 Maroa r. b. wychodzi pod redakcją: 


K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow- 
k skiego, St. Posnera i Z. Zaremiay. 
Ukazał się Nr. 33 £ irse sz! 9 
„). Budżet bez dna. K. BDomosławski. Miliiaryzm w szkole. Bronisław Siwik. 
ya życia. 3 Zagrodzki. Centrale i Zjazdy Związków pracowników handlowych 1 przemysło- 
wych. dan Jaaurós. Armia, o na i proletarjat. Prześladowania religijne w Rosji. Dęmobiliza- 
cja rzeczowa. Wiadomości gospodarcze Książki | wydawnictwa. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie e uadarj. sj półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze: 
20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprze Pism. 
sł Wożakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Faministracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. edpewiedzialny Bron. Qlechnowiez. 


ANALIZY ioi 
nokokt) i t. d. od 10 — 4 pp. 
symanock c D-T eh E Pis 


b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 


Dr. F: ROSTKOWSKI 


lekarz ent 'św. Łaza 
pb w c Aj 
analizy krwi na-syfilis (Was$er- 


man). Przeprowadził się Chłodna 
26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 
6—7 i pół. t 


2 Jan Ałapiu 


b.star OFdyn. szp. S-gg Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
iewska 3i, tel. 43-44. 7059 


Odbito w druk: „Robotnika“, Warecka 7. 


Br. Zofja Rostkowska 


Chorahtv skór. wenę” i a= 
mafizy Krwi na syfilis (Wa- 
ssermarij. Przeprowadziła się 
Chłodna 26, tei. 99-29 od 4—6. 
LERACZ-BERTYSTA 
E. MEERSOR 
przyjmuje od 10 = 1 tod 3—7 
Wels«a 34—5 Il-gie pietro. 


Dr. Tursz | cher. kobiece 


ł akuszecja 
Chłodna 15, telef. 41-59. 


i ŁĘBY 

natychmiastowa pomoc dentys- 

tyczna 80 mk. Zakład dentystycz- 
ny. Leszno 7. | 10051 


Bochantk-Tariaczny 


do tartaku z. dwoma gatrami, Bli- 
sko Warszawy z świadectwami 
f rekomendacją poszukiwany od 
zaraz. Oferty wykwalifikowanych 
6sób, z odpisum świadectw skła- 
dać do Administracji „Robotnika 


pod „ 


i OGŁOSZENIA, BROGŃE. i 


Rodak z zawodu [Pusz 
MORI Każ niech się zgłosi do 
Jana Grzeszczyka Czerniakowska 

żołądka, klszek, nerek, 


(torady obstrukcja, hemoroidy, 


leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. 

doszonały, portret 
380 F % fotografji „Zjed- 
noczeni portreciśei*, Złota 16. 


"7 Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


p męskie od 5 tysięcy 
garaita palta, kurtki baa 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt I detal, wiasny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 


m. 5. 
meea 
Ha q do pisania używane; 
voy kupno-sprzedaż,: . war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


` ; ne ub: 

ddtoniały palta p 4 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Z ław Ciepichałł, S-to- 


Krzys 
i bawel Central. 
dill mia keutctos* s 


do Władz i Sà- 


S TOT ów, apelacje; 


ułaskawienia, sprawy kar- 
ne—wojskowe, prowincjo- 
nalne, gruntowe — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszno 38 
. 6. Henryk. h 


(METRO 


itp. k 
najwięcej „lzima” Miodowa 14 
(w bramie). 


PRITACTY. olejne "ca Ea 
Wykonanie Intne „Izma” 
Miodowa 14 (w bramie). 
a aaa 


tihi rnuje reperacje” tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gute 
macher, Smocza 21 róg Dzielnej. 


zegarmistrzowski przyje 


i 


